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Przedpłatę przyjmują:
Administracya „WIEKU" w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy 

pocztowe austryackie.—  Ogłoszenia i inseraty wszelkiego rodzaju przyjmuje Administracya WIEKU" 
do zamieszczenia, za opłatąr od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie 6 centów  źa nastę­
pne po 4 centy oraz za opłata naleiytości stemplowej po 30 cent. od każdorazowego ogłoszenia.

Zanim dziennik „WIEK" wciągniętym będzie w wykazy prenumeracyjne urzędów pocztowych za gra­
nicą, państwa austr. uprasza się o nadsyłanie przedpłaty w prost do Administr. „WIEKU" w Krakowie.

Listy z pieniędzmi przesyłane być winny f r a n c o  do Administracyi „WIEKU".— Listy rekla­
macyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu.—  Listy niefrankowane nie przyjmują się.

Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

Od Administracyi , Wieku".
Dla PP. Prenumoratorów, którym przed­

płata kończy się dnia 3 0  maja r. b. do­
łączają się do numeru dzisiejszego listy 
zwrotne.

Kraków 21 maja.
Między Austryą a P ru sam i, sprzymierzonemi ni­

by na polu walki orężnej w Danii a dyploma­
tycznej na konferencyach londyńskich, gdzie P ru ­
sy ciągną za sobą A ustryę,—  między tymi sprzy­
m ierzeńcam i t o c z y  s i ę  z a c i ę t a  w a l k a  po­
lityczna, wprawdzie bezkrwawa, w s p r a w i e  
h a n d l o w e j  w Niemczech.

G abinet berliński pragnący zdobyć zupełną 
przew agę w Niem czech a naw et wyprzeć z Nie­
m iec Austryę , o której twierdził n ied aw n o , że 
jej punkt ciężkości jest w Peszcie,—  u s i ł u j e  
najprzód przeprowadzić swój zamiar na p o l u  
m a l e r y a l n e m  i h a n d l o w e m ,  jak  to już 
w spom nieliśm y, przekonany , że m u się na tern 
polu najłatwiej powiedzie, a silny pomyślnością tu  
otrzym aną, przeważy wszędzie w Niemczech. Na 
tern więc polu rozwija wielką czynność, zdoby­
wa pezycyę jedne po d ru g ie j, ścieśnia coraz 
więcej zakres działania A ustry i, odbierając jej 
kolejno sprzym ierzeńców między małemi pań­
stwami niemieckiemi. Dzisiaj przy Austryi na p o ­
lu handlowem  zostały jeszcze Bawarya i W ir- 
tem b erg , ale i te się chw ieją: rządy ich trw ają 
jeszcze przy łączności handlowej z A u stry ą , lecz 
większość ludności skłania się ku Prusom.

Przypomnimy tu w kilku słowach o g ó l n y  
z a r y s  tej sprawy. Prusy stojące na czele Związku 
cłowego niemieckiego, do którego większa część 
Niemiec bez Austryi n a leża ła , zawarły trak tat 
handlowy z Francyą korzystny tak dla Niemiec 
jak dla F ra n c y i, bo zbliżający się do wolności 
handlowej i swobodnej zamiany płodów i w yro­
bów. Następnie zawezwał rząd pruski państwa 
niem ieckie , aby przystępowały do tego traktatu 
i aby go przyjął cały Związek cłowy niemiecki. 
Austryą, która ujrzała, że w ten  sposób na polu 
handlowem  może być w ypartą z N iem iec , za­
pragnęła więcej jeszcze zbliżyć się do Związku

PIERŚCIEŃ AMAZISA.

P ow ieść  Owena Meredith.
{Ciąg dalszy).

Hrabia Edward tak się zatopił w badawczej 
swojej pracy, że wrażenia zewnętrzne wcale na 
niego działać przestały. Nie spostrzegł w ięc, że 
zbliżył się do niego cichemi kroki młody człowiek, 
smętnego wyrazu twarzy, z skrzyżowanemi na pier­
siach rękami. Nie spostrzegł go przynajmniej, aż 
gdy słońce chyląc się ku zachodowi rzuciło na 
papyrus cień nowo przybyłego. Podniósłszy wzrok 
ujrzał wtedy owiniętego w biały burnus o szero­
kich fałdach, jednego z owych szejków kabyl- 
skich, których awanturnicze rozboje, razziami zwa­
ne, tyle straszą podróżnych. Nieruchomy, z obli­
czem bronzowym na tle białego burnusa, zdawał 
Bię nieznajomy statuą z marmuru i kruszc u zło­
żoną. Pierwszym ruchem Edmunda był ruch ku 
karabinowi o dwuch lufach który go nie odstę­
pował w jego wycieczkach, ale wzrok spokojnej 
pogardy nieznajomego powstrzymał jego ramie. 
W istocie, gdyby szejk Kabylów miał wrogie za­
miary, mógł był je wykonać oddawna—  wygod­
nie. W odpowiedzi na ten ruch niezaufania, to­
nem rady raczej niż wyrzutu, odezwał się młody 
Kabyl po francusku:

cłowego n iem ieckiego , -a naw et przez porów na­
nie ceł wejść całkiem w ten Związek. * Toczyły 
się w tym względzie konfereneye w Pradze mię­
dzy pełnom ocnikiem  pruskim i austryackim: leez 
jakto pisaliśmy w artykułach o tej sprawie, Au- 
strya nie zgodziła się na wytrzymanie konku- 
rencyi handlowej z Francyą i na przyjęcie trak ­
tatu prusko-francusk iego ; Prusy zaś nie chciały 
od tego traktatu w niczem odstąpić, widząc, że 
p o d  w ó j n ą  odniosą korzyść, najprzód m aterval- 
ną, bo trak tat ten jest korzystny dla P ru s ; po- 
w tóre po lityczną, bo ńiedopuszczą Austryi do 
Związku cłowego niem ieckiego i wykluczą ją 
na tern polu z Niemiec.

Rozbiły się zatem, jak wiemy, te układy m ię­
dzy Prusam i i Austryą i oba państwa w tym 
przedmiocie na o d m i e n n y c h  d r o g a c h  
p r z e c i w k o  sobie pracow ać zaczęły. A u s t r y ą  
usiłuje dalej rozbić Związek cłowy i u t w o r z y ć  
o s o b n y  Z w i ą z e k  cłowy południow o-niem iec- 
ki pod swem naczelnictw em ; P r u s y  zaś pra­
cują , aby wszystkie państwa niem ieckie weszły 
do Związku cłowego i przyjęły trak tat prusko- 
francuski. W  tym celu zwołał rząd pruski kon­
fereneye handlowe do Berlina na 2  t. m. Gdy 
na narady te nieprzysłały niektóre państwa po­
łudniow e niem ieckie swoich pełnom ocników , u- 
kładając się jeszcze z Austryą i prosząc o od- 
roozenie narady berlińskiej,— odroczoną ona zo­
stała do 17 t. m. Ale ten przeciąg czasu umiały 
Prusy użyć na swą k o rzy ść : wyprawiły one do 
wszystkich państw  niem ieckich n o t y ,  w których 
wykazały pożytki jakie dla każdego z tych państew ek 
wypłynąć muszą z przyjęcia traktatu handlowego 
prusko-francuskiego. Zbliżenie się Prus do wolnośoi 
handlowej i coraz powszechniejsze przekonanie w 
ludach niemieckich, iż na swobodzie handlu i zamia­
ny, zyskać tylko mogą: d w i e  t e  o k o l i c z n o ś c i  
dostarczyły dowodów notom pruskim i przyczy­
niły się do pomyślnego ich skutku. W iele państw 
niem ieckich —  odpowiadając na noty pruskie, 
wzywające każde państwo z osobna do zawarcia 
układu o przedłużenie Związku celnego niem iec­
kiego do 1 8 7 8  r. z przyjęciem traktatu prusko- 
francuskiego,—  z a w a r ł y  lub z a w i e r a j ą  t a ­
kie układy. Między S a k s o n i ą a  Prusam i stanęła 
już taka u m o w a, którą Izba poselska saska za-

— Nie powinieneś, obcy człowieku, mącić po­
koju grobów. Żyjący nic nie zyskują z obcowa­
nia z umarłemi.

Uradowany, że to odezwanie się Kabyla uwal­
niało go od tłumaczenia się z ruchu, którego się 
wstydził, Edmund pospieszył z zawiązaniem roz­
mowy.

—  Miałbyś słuszność, rzekł, gdyby ten zmarły 
mniej dobrze pilnował swoich tajemnic. Niepyta- 
łem go zresztą o światy, gdzie mieszkają zmarli, 
chciałem tylko dowiedzieć się od niego, co wi­
nien powiedzieć nam żyjącym — o własnym ży ­
wocie.

—  Skąd w iesz, odrzekł Arab, czy odkrycie 
tajemnic powierzonych grobowcom może być z 
korzyścią dla żyjących? Dopóki siła jakaś jest 
ukrytą, dopóki spi w grobie, nie możesz znać ani 
doświadczyć dobrego lub zgubnego jej wpływu.

— Po śnie tak nadzwyczajnie długim, odparł 
Edmund, nie znam siły , któraby mogła jeszcze 
zachować wpływ i działalność.

— Doprawdy ? rzekł Arab po chwili milczenia. 
Cóż powiesz na to, że ziarnko zboża, wzięte dzi­
siaj z jednego z tych tysiącletnich grobów a za- 
Biane jutro, puści kieł pomimo stóleci a spółcze- 
sne Faraonom wzrośnie w źdźbło na ziemi, z któ­
rej oni od tysiąca lat zniknęli. Jakże możesz my­
śleć, że potęga wieków, bezsilna w zniszczeniu

twierdziła jednozgodnie na tajnem  posiedzeniu. 
H anow er miał już także zawrzeć u m o w ę; zaś 
z księstwem  elektoralnem  h e s k i e m  i z  w.  Ks. 
b a d e ń s k i e m  toczą się układy pom yślnie, 
rokując dobry skutek. Umowy te przedłużające 
związek cłowy niemiecki do 1 8 7 8  r. i łączące 
go z Francyą traktatem  prusko-francuskim  , po­
zostawiają innym państwom  niem ieckim , które 
się jeszcze trzymają A ustryi, możność przystą­
pienia później do tego swiązku.

W  tych państw ach chwiejących się jeszcze 
między utw orzeniem  z Austryą oddzielnego Związ­
ku cłowego lecz nie połączonego z Francyą i 
nie opartego na zasadzie wolności h and low ej, 
a Związkiem handlowym  niem ieckó-pruskim  po­
łączonym z Francyą i zbliżającym się do sw o­
body zam iany,—  w państw ach tych rządy w ła ­
ściwie są jeszcze wahające s ię , lecz w niektó­
rych większość reprezentacyi krajowej ośw iad­
cza się głośno za przystąpieniem  do Związku 
handlowego francusko -  pruskiego. 1 tak w sej­
mie nassauskim  uczyniono wniosek, aby oświad­
czyć rządow i, że m ateryalny pożytek kraju  wy­
maga połączenia się z Prusam i w Związek cłowy 
i że trak ta t francusko -  pruski jest dla księstwa 
nassauskiego korzystnym. W  sejmie baw arskim  
ozwią się zapewne takie głosy jak  tylko sejm  
będzie zwołany.

Lecz i Austryą nie odstępuje jeszcze od sta­
rań  w celu utworzenia oddzielnego Związku cło­
wego południowego pod swem  przew odnictw em , 
i prowadzi w tym względzie układy z Bawarya 
i W irtem bergiem . Rząd baw arski przychodząc' 
jej w pom oc zamierza zwołać na naradę han-- 
dlową do M onachium zaprzyjaźnione z nim pań­
stwa. Nie trudno jednak  przewidzieć, że usiło­
wania Prus zwyciężą, bo w o l n o ś ć  h a n d l o ­
w a ,  do której dążą stosunki między narodami, 
z a p e w n i a  Prusom  przewagę. Austryi pozo­
staje: albo przyjąć tę  sam ą zasadę, albo zwolna 
być wyłączoną z Związku cłowego środkow o-eu- 
ropejskiego.

Donieśliśmy w „Przeglądzie", iż w półurzę- 
dowym dzienniku pruskim  Nordd. Allg. Ztg. z 
2 0  t. m. ogłoszono notę (z 15 t. m.) prezesa

płodności ziarnka zbożowego, mogłaby zwyciężyć 
płód niewidzialny namiętności ludzkich?

Uderzyła Edmunda argumentacya tak substel- 
na. Arab nie czekał odpowiedzi, zbliżył się do 
mumii i badał ją  spojrzeniem naraiętnem. Nagle 
ująwszy rękę zmarłego zdjął pierścień z w yschłe­
go palca a wlepiwszy błyszczące oczy w fioleto­
wy kamień o jaskrawym tęczowym połysku odez­
wał się tłumacząc tajemnicze charaktery: Tak jest, 
oto są słowa przeznaczenia, słowa Seb-Chronosa, 
który niszczy a nie ulega zniczeniu: Ś w i a t  n a ­
l e ż y  do  m n i e  i do  m n i e  c i ą g n ą  w s z y s t ­
k i e  r z e c z y .  Ja  s a m  t w o r z ę ,  j a  s a m  n i s z ­
cz ę .  C h c ę ,  c z e g o  c h c ę .  D a j ę  i o d b i e r a m ,  
r o z d z i e l a m  i o d s u w a m  od ś m i e r t e l n y c h  
s z c z ę ś c i e  z n i k o m e .  W y s z ł y  z p r o c h u  
z i e m i ,  n i e  p o w i n i e n  c z ł o w i e k  c z y n i ć  
p r z e s z k ó d  d ł o n i p r z e z n a c z e n i a .  N i e c h a j  
n i e  t y k a  p a l c e m  u l e p i o n y m  z g l i n y  d z ie ­
ła  r ą k  b o ż y c h .

— Czy to je s t  znaczenie amuletu? zawołał 
Edmund.

—  To są słowa, które na pierścieniu stoją, rzekł 
kabyl, kładąc pierścień w dłoń Edwarda. Obyś 
nigdy znaczenia ich na sobie nie sprawdził! Ten, 
który pierwszy doświadczył strasznego ich sensu, 
leży rozciągnięty przed tobą. On jest pierwszą o- 
fiarą wyroczni.
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m inistrów  p. B ism srka  do posła p rusk iego  w 
L ondyn ie  p. Bernstoi ffa, w sk az u ją cą ,  jakie jes t 
s t a n o w i s k o  P r u s  w o b e c  k o n f e r e n c y i .  

T e l e g r a m  podał b \ ł  już, lecz niedokładnie, k o ń ­
cow e g łów ne okresy  tej n o ty ;  dzisiaj zam iesz­
czam \ ją  w całości.  W nocie tej rząd pruski 
usi łu jąc  dowieść, źe t rak ta t  londyński podpisany 
przez niego, już go nie obow iązu je ,  chce sobie 
r o z w i ą z a ć  r ę c e  dla p rzeprow adzenia  wszel­
k iego pro jek tu  co do rozwiązania tej s p r a w y , 
lecz żadnych  jeszcze projektów  nie objawia. Po- 

w tóre,  nota zdaje się zaprzeczać konferencyi p ra ­
w a orzekania  co do zasady ,  lecz tylko co do 
ś r o d k ó w  załatwienia sporu, ale nie w ypow ia­
da, czy ja k o  zasadę uw ażać  będzie wolę miesz­
kań c ó w  Księstw. Nota ta  b rzm i:

B erlin  15 maja.
G dy w czasie następnych posiedzeń konferen­

cyi przyjdzie zapewne pytanie co do stanow iska 
obu m ocarstw  niem ieckich względem trak ta tu  lon­
dyńskiego z 1852 r . ,  czuje się spowodowany do 
uczynienia następujących uw ag;

Aż do śm ierci kró la  F ry d ery k a  V II mogły się 
spodziewać m ocarstw a niem ieckie, że korona duń­
ska  stosować się będzie do przyjętych zobowiązań 
i że przez to, ja k  również przez przedłożenie u- 
staw y o dziedzictwie tronu, stanom  Księstw, czego 
jednak  zaniedbano, zyska zupełną legalność po­
rządek  w następstw ie tronu, ustanowiony tra k ta ­
tem  londyńskim , zanim nastąpi w ypadek opró­
żnienia tronu. Z  śm iercią kró la  nietylko nadzieja 
ta  upadła, lecz nadto następca jego na tron  duń­
ski ogłosił aktem  z 18 listopada zam iar swój nie- 
stósowania się do tych zobowiązań.

Rząd królew ski (p ru s k i)  zwrócił natychm iast 
uwagę na łączność tych zobowiązań z zam ierzo­
nym  porządkiem  następstw a tronu względem 
czego odwołam się tylko między innem i na mój 
re sk ry p t z 23 lis to p ad a , N. 487 — i k ilkakrotnie 
ośw iadczył, iż przez to czuje się uprawnionym  
nieuw ażać się za związanego traktatem  1852 r. 
Jeżeli natychm iast nie wypowiedział swego odstą­
pienia od tegoż tra k ta tu , uczynił to jedyn ie  ze 
względu na inne m ocarstwa i w nadziei, że D a­
n ia  odstąpiwszy od jawnego złam ania swych zo­
bowiązań, wypełni przedw stępne w arunki i u trzy ­
m anie pokoju uczyni możebnem.

Gdy naw et ta  nadzieja omyliła, gdy z 1 stycz­
n ia  przeciw na trak tatom  konstytucya dla Szlezwi­
k u  nietylko nie została cofniętą, lecz w życie 
w prow adzoną, nie uczyniły jeszcze oba m ocarstw a 
niem ieckie bezpośredniego użytku ze swego p ra ­
wa. Naw et w chw ili, gdy D ania spowodowała je 
do chwycenia się wojennych środków, ośw iadczy­
ły  notą z 31 stycznia r. b ., ze nie zam ierzają 
naruszać całości m onarchii duńskiej. Lecz równo­
cześnie oświadczyły w yraźnie , iż dłuższe trwanie 
D anii na zamierzonej drodze, zmusi je  do ofiar, 
k tóre  włożyć m ogą na  nie obowiązek porzucenia 
kom binacyi z 1852 r. i do porozum ienia się z pod- 
pisującem i trak ta t londyński względem innego po­
rządku rzeczy. , ,

P rzypadek  ten w całości nastąpił. R ząd duński 
do ostateczności posunął upór swój w zbranianiu 
się (spełnienia warunków) i opór zbrojny do osta­
teczności prowadził.

Po tych wszystkich w ypadkach, nie może rząc 
królew ski (pruski) w żadnym  razie czuć się zwią­
zanym  zobowiązaniami w które  wszedł 8 m aja

I  A rab w skazał na mumię leżącą u nóg E d ­
warda. B iorąc potem papyrus w rękę rzek ł — 
Oto je s t Ram zes i dwaj jego  synowie, Setos star­
szy , Amazis młodszy. Nie uwzględniając praw a 
starszeństw a, król naznacza następcą tego, który 
w ytłum aczy zagadkę pierścienia. S tarając się w ten 
sposób oddać berło  mędrszemu, sam uchybił p rze­
ciw m ądrości, bo zgwałcił prawo natury . Amazis, 
obdarzony geniuszem przenikliw szym , odgadł na 
swoje nieszczęście znaczenie am uletu. „Człowiek 
n ie  powinien stawiać przeszkód dłoni przeznacze­
n ia , niechaj nie tyka palcem ulepionym z gliny 
dzieła rąk  bożych!" Setos, zapam iętał te m aksy­
my, które bratu tron zjednać miały. Setos szanu­
je wolę przeznaczenia, które Amazisowi tron prze­
znacza. A le gdy przyjdzie dzień, w którym  jego 
b ra t,  walcząc z naw alną powodzią N ilu , wycią­
gnie do niego rękę po ratunek, Setos strzedz się 
będzie podać dłoń pom ocną, staw ać m iędzy nim
i przeznaczeniem . T aki był koniec Amazisa. W  sa­
mych oczach brata Setosa wody porwały go —  
aby wyrzucić m artwego trupa.

— Cóż się stało z Setosem, zawołał Edm und. 
G orzki uśmiech skrzyw ił usta K abyla. Nie po- 
w iedziałżeś, rzekł a słowa jego  powolne brzm ia­
ły straszną iron ią , nie pow iedziałżeś, że me py, 
tasz g ro1 u o tajemnice świata tam tego? Edw ara- 
pow strzym any sarkastyczną K abyla uw agą, spu­
ścił Oczy przed jego  w zrokiem , i utopił je  w a-

1852 r. pod zupełnie innem i w arunkami. T rak ta t 
ten zaw arty zustat przez rząd królew ski z D anią 
a n i e  z innem i m ocarstw am i, a ratyfiaacye wy­
mieniono tylko mięUzy K upenhagą a Berlinem; 
nie wymieniano ich między Berlinem  a Londynem  
lub Petersburgiem . Chociażby naw et, na co się 
nie zgadzam y, trak ta t louityuski stw orzył zobo­
wiązania lakze między nam i a neutralnemu m o­
carstw am i, to zobowiązania te upadłyby wraz 
z traktatem , skoro ten upadł z powodu niespełnie­
nia przedwstępnych warunków.

Rząd królew ski uważa się przeto, zgodnie z o- 
świadczeniem  z 3 l  stycznia r. b., z u p e ł n i e  w o l­
n y m  o d  w s z e l k i c h  z o b o w i ą z a ń  ja k ie  wy- 
pływaćby mogły z trak ta tu  londyńskiego z 1852 r. 
i uprawnionym  do roztrząsania wszelkiej innej 
kom binacyi niezależnie całkiem  od tegoż trak tatu .

Z  natury  politycznych stosunków w ypływ a, że 
rozwiązanie tej sprawy m ającej europejską donio­
słość, czego rząd królew ski nigdy niezaprzeczał, 
m a być próbowane wspólnie z innem i m ocarstw a­
mi, a rząd królew ski w końcowym okresie swego 
oświadczenia z 31 stycznia r. b . uznał ten natu­
ralny  stosunek. P rzyjm ując angielskie zaproszenie 
na konferencyę, okazał faktem  swoją gotowość do 
wspólnego szukania środków w tym  względzie i 
obradow ania nad niem i. To a nie co innego je s t 
zadaniem  konferencyi. “

(podpisano) Bism arck.

K O R ESPO NDEN CYA W IE K U .

W iedeń 2 0  m aja.

(M. S.) T w arze p rzec iąg a ją  się  znow u  w w yraz serio . 
W iad o m o ści z B erlina  w cale n ie  są  zadaw alniające. 
S tro n n ic tw o  w ojskow e o d n io sło  w o toczen iu  króla W il­
he lm a stanow cze  zw ycięstw o a p. B ism ark  przy łączy ł 
s ię  do  tego  zw rotu . D ow odem  te g o  je s t  te leg rafow ana  
w am  nota, k tó rą  p rusk i m in iste r s tan u  15  m aja jak o  
in stru k cy a  dla hr. B ernsto rffa  n a  p o sied zen ie  k o n fe re n ­
cyi dn ia  17 t. m. do L o n d y n u  posła ł. Ta no ta  
m iała oczyw iście cel p o staw ien ia  w  w łaściw em  św ietle  
spó lnych  żądań  A ustryi i P ru s , n ie  idących  po za un ią  
p e rso ln a ln ą  księstw . W  te j dep eszy  uw aln ia ją  się  P ru sy  
w yraźnie od  zobow iązań lo n d y ń sk ieg o  trak ta tu  z r. 1 8 5 2 , 
k tó ry  jak  w iadom o, całość  m o n arch ii d u ń sk ie j czyni 
in te re sem  eu ro p ejsk im . N iew yprow adza w praw dzie  p. 
B ism ark  o sta tn ich  ko n sek w en cy j z teg o  ośw iadczenia, 
zastrzega  tylko dla P ru s  p raw o p o staw ien ia  każdej in ­
nej kom binacyi n iezależn ie  od lon d y ń sk ieg o  trak tatu . 
P an  B eu st w yprow adził za to  ow ą k o n se k w e n cy ą , za­
d a jąc  oddzie len ia  k sięstw  od  Danii. Ju ż  kilka razy 
zw raca łem  uw agę w aszą , że ro la  p e łn o m o cn ik a  Związku 
te raz  się  rozpoczyna i że p. B eu st je s t  p rzeznaczonym  
w ypow iadać to , czego P ru sy  sam e dzisiaj jeszcze  w y­
pow iadać  n ie  chcą. P rzyszło  ju ż  do teg o  o b ecn ie  a 
każdy zrozum ie ła tw o  w jak ie  opały  d o sta ła  się  p o k o ­
jow a polityka h r. R ech b erg a . O dkąd  to  sp o strzeżono , 
obaw y w yrosły , bo p rzeczuw a każdy, że k o nferencya  
ła tw o  m ogłaby  się  zerw ać, gdyby P ru sy  n ie  odstąp iły  
o d  p rzy ję te j zasady.

Co by się  zaś w tenczas sta ło , je s t  kw estyą n a d e r 
pow ażną. Czyliż m iałaby A ustrya iść za polityką 'p ru ­
s k ą ,  k tó raby  z ła tw ością  w ielką w o jnę  sprow adzić  m o ­
g ła ?  A ustrya poszła  do  Szlezw iku, aby pokój utrzym ać. 
Czyliż m a A ustrya opuśc ić  p rzym ierze  z P ru sam i?  A lei 
w tedy  sta je  A ustrya w zu p e łn em  o d o so b n ien iu  i traci 
stanow isko  w N iem czech, bo  P ru sy  stałyby się  je d y ­
nym  czynnik iem  i p rzedstaw icie lem  n arodow ej myśli 
w  N iem czech. Tak stan ę ły  rzeczy w tej chw ili, budząc

m etyście , który trzym ał w ręku. M istyczny k a ­
mień zdawał się zionąć płomienie wszystkiem i 
kantam i, zdaw ał się łyskać piorunam i. Słońce za­
szło tym czasem , po za czarną firankę gór libyj- 
skich, szeroka szyba księżyca srebrnem i prom ie­
niami zalała atmosforę płonącą jeszcze i ogromne 
przestrzenie równin piaszczystych. Gdy hr. wzniósł 
oczy, tajem niczego m ieszkańca pustyni ju ż  nie by­
ło. Oddalił się ja k  przyszedł niespodziewanie — 
zdawało się tylko Edm undow i, że cień jego  za­
tonął gdzieś między kolum nam i świątyni Ammo- 
na Knufisa.

Edm und rozesłał na w szystkie strony sług swo­
ich za tajem niczym  gościem. Nikogo podobnego 
nie spotkano, nie widziano ani nie słyszano o nim. 
Od pewnego czasu , mianowicie odkąd Edm und 
przybył ze swoją dobrze uzbrojoną świtą żadna 
drużyna K abylów  nie zbliżyła się ku Tebom.

Edm und zaczął s ię  zastanaw iać, czy spotkanie 
z s z e jk ie m  arabskiem  nie było złudzeniem zm y­
s łó w . Żaden z robotników o podał pracujących, 
nie spostrzegł K aby la , a co silniej niż wszystko 
p rz e m a w ia ło :  na piasku który obficie pokrywa ta ­
rasy i plac św iątyni, nie było śladu stopy ludz­
kiej.

Ależ czy niepodobną było rzeczą , żeby w yobraź­
nia młodego uczonego podrażniona studyowaniem 
sym bolicznych obrazów papyrusu, wywołała zja­
wisko przybyw ające dla w ytłum aczenia niezbada-

p o w szechne  oczek iw anie  p rzyszłego  rozw iązania. M o- 
żnaby praw ie  pow iedzieć , że w przyszłości sto ją  dw ie 
m ożebne  kom binacye i koalicya m o carstw  k o n ty n en ta l­
nych z Anglią p rzec iw  F rancy i, albo koalicya ich  z 
F ran cy ą  p rzec iw  Anglii. S ą  to  o d leg łe  w idoki, bo  u j­
rzym y zapew ne liczne p rzed  tem  zm iany w s to su n k ach  
p ań stw  eu ro p ejsk ich .

Berlin 19 m aja.

<?j Sp raw a  w cielenia  księstw  Z aelb iańsk ich  lub p e ­
w nych  tychże części do  państw a p ru sk ieg o  je s t  tu  o b e ­
cn ie  g łów nym  p rzed m io tem  pub licznego  zajęcia. Myśl 
tery to ry a ln eg o  pow iększen ia  P r u s , w zam ian za p o n ie ­
s io n e  p rzez  n ie  ofiary i c iężary  w o jen n e , zaczyna coraz 
w ięcej p rzem aw iać  do  p rzek o n an ia  w szystk ich  s tro n ­
n ictw  politycznych tu te jszych . R óżnica  w zapatryw aniu  
śię  n a  te  zam iary  an n ek sy jn e  zachodzi tylko pod  
w zg lędem  form y i sp o so b u  ich  p rzep row adzen ia . P o ­
zyskanie zdobyczy sp o so b em  przez  F ry d ery k a  II uży­
w anym  , bez  w zględu na is tn ie jące  w tej m ierze  t r u ­
dnośc i i n ie b e z p ie c z e ń s tw a , p rzez  śm iałe  o p arc ie  się  
w yłącznie na sile oręża, z jed n e j s t r o n y ,  a z jednan ie  
m ieszkańców  k sięstw  Z ae lb iańsk ich  przez w yw ołanie 
sw ob o d n eg o  objaw u ich woli z d ru g ie j s t ro n y : oto dw ie 
śc iera jące  się  w te j sp raw ie  krańcow e o p in ie , p o m ię ­
dzy k tó rem i ró żn e  jeszcze  śro d k o w e b łąkają  się  zam y­
sły, rady  i zam iary, z k tó rych  w szystk ie w sp ó ln e  m ają 
znam ię i w sp ó ln ą  dążność  z a b o r u .  P od czas k iedy 
o rg an a  op in ii pub licznej w  ró żn o b arw n em  gub ią  się  
zam ęcie, p ra sa  u rzęd o w a  trzym ając  się  zaw sze jeszcze  
stanow iska w yczek iw ająceg o , rzuca  bardzo  oszczędnie  
św iatło  na  isto tn e  zam iary  g ab ine tu  p ru sk ieg o . W  ko ­
łac h  u rzędow ych  zapew niają  z zu p ełn ą  stanow czośc ią  , 
że p. B ism ark  zd o ła ł u spoko ić  obaw y A ustryi zan iep o ­
ko jonej zbyt w yraźnem i objaw am i p ru sk ich  dążności 
zaborczych i zostaje  z n ią znów  w p o ro zum ien iu , k tó re  
n iedaw no  d o ść  było zachw iane. W  sk u tek  p rzy w ró co ­
nej zgody m iała A ustrya w ystąp ić  na ko n fe ren cy i lo n ­
dyńskiej z propozycyam i sw e m i, op artem i na  zasadzie 
un ii o sob iste j księstw  Z aelb iańsk ich  z D a n ią , p o d  rzą ­
dam i króla d u ń sk iego , a P ru sy  m iały  przyłączyć się  do  
te j propozycy i z pew n em i zastrzeżen iam i. G abinet tu ­
tejszy  p o stan o w ił po d o b n o  p rzystąp ić  do  tej propozycyi 
w tem  przepuszczen iu  , że Dam a ją  o d rz u c i , że w ięc  
k o n fe ren cy a  sp e łzn ie  na n iczem , i że w ojna rozpocznie  
się  na  now o. W  tym  pożądanym  dla sieb ie  p rzypadku  
zam ierza p. B ism ark zm ien ić  stanow czo  do tychczasow e 
przym usow e stanow isko  sw oje  i w ystąpić z żądaniem  
z u p e łn eg o  o d erw an ia  k sięstw  od D anii, bez w zględu  na 
to czyli A ustrya żądan ie  to je g o  podzie lać  i p o p ierać  
będzie lub nie. M niem ają tu  jed n a k że  n iek tórzy , iż p ro ­
je k t  ten  n ie  pow iedzie s ię  p. B ism a rk o w i, pon iew aż 
w ia d o m o , że w D anii silne  je s t  s t ro n n ic tw o , k tó re  
okazu je  sk ło n n o ść  do p rzy jęcia  u g o d zen ia  się  na un ią  
osob istą  i do przyznania  ręk o jm i p raw  K sięstw  jak ichby  
od Danii zażądano. D odają  także , że k ró l duńsk i na 
tem że sam em  zn ajdu je  się  o b ecn ie  s ta n o w is k u , i że 
Dania nauczona  dośw iadczen iem  ja k  m ało  na p om oc 
Anglii i Szw ecyi liczyć m o ż e , przyjm ie m oże p ro p o -  
zycyę pokoju . L ecz w iadom ości o p iątem  posied zen iu  
kon fe ren cy i, o g ło szo n e  w tu te jszych  dz ienn ikach , sp rz e ­
ciw iają się  tem u  rozum ow an iu , a lbow iem  tw ie rd z ą , że 
p e łn o m o cn icy  d uńscy  zaledw ie się  zgodzili w ziąść p ro - 
pozycyą m o carstw  n iem ieck ich  ad referendum, dalej że 
na  u n ię  osobistą  n ie  zgodził się  p e łn o m o cn ik  n iem iec­
ki. S ą  znów  t a c y , k tó rzy  n aw et w tym  p rzypadku , 
gdyby się  p rzypuszczen ie  p. B ism arka ziścić m iało, nie 
spodziew ają  s ię , ażeby przew odn iczący  w gab inecie  
p rusk im  u m ia ł zdobyć się  n a  odw agę żądan ia  bezw zg lę­
d n eg o  o d erw an ia  K sięstw  , i w  ogóle  z jak im kolw iek  
s tanow czym  w ystąpić p ro g ram atem , lecz że będzie  sp ra ­

nej zagadki? Świadkiem  bytności rzeczyw istej K a­
byla było wytłum aczenie napisu, ale czyż to tłum a­
czenie było rzeczywistem, czyż nie mogło być wy­
tworem  ducha Edm unda, ja k  samo zjaw isko? Świad­
kiem tej bytności był am etystowy pierścień ścią­
gnięty z ręk i mumii, ale czyliż się nie zdarza, że 
zatopiwszy myśl w sferach idealnych , czyni się 
często ruch, nie będąc świadomym tego ruchu?

Oczy E dm unda, oczy jego ciała nie widziały 
może nigdy oblicza szejka Arabów, ale czyliż o- 
czom jego w iedzy, oczom jego  ducha nie mógł 
się zjawić Setos eg ipsk i?  D . c. n .)

ROCZNIK EWANGIELICKI 
poświęcony rzeczom kośoioła 1 szkoły.

W ydał J a n  Ś l i w k a .

Cieszyn 1861, własnyn nakładem wydawcy.

Przed dwoma laty  rozpoczął p. Jan  Śliwka 
przedsiębiorstwo lite rack ie , k tóre mu zaskarbić 
powinno powszechne uznanie rodaków. W  swo­
im „ R oczniku ewangielickim , “ który p ierw ­
szy raz wyszedł w r. 1862, utw orzył p. Jan  Śliw­
ka organ zastępujący i w spierający interesa spo­
łeczne i narodowe ludności polskiej wyznania e- 
w angielickiego na Szląsku. „Rocznik ew angielickia
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przewłóczył, aby przeciągając zajęcie K sięstw , za­

jął je  stanowczo.
Adres hr. Arnim a-Boitzenburga (o anneksyę Księstw), 

^tóry z niezm ierną rozsyłano skwapliwością bez wzglę­
du na opinie polityczne odb iera jących , coraz więcej 
Pozyskuje podpisów. Zręczności układu jego przypisać 
należy, iż podpisują go ludzie najróżnorodniejszych 
°pinii a wszyscy w mniemaniu , że postępują w tern 
2godnie z przekonaniem i z zasadami swemi. Podpisu­
jąc adres sądzą je d n i , że tenże odpowiada życzeniom 
' zamiarom p- B ism arka, popiera tajne jego zamysły 
Jaborcze i ze w ogóle z jego natchnienia został ogło­
szonym. Drudzy przeciwnie uważają adres ten za gło 
śną protestacyą wymierzoną przeciw polityce m inister­
stwa P- Bismarka i przeciw p o lity ce , którą wyznają 
zwolennicy feudalnej gazety krzyżowej, lecz jedni i d ru­
dzy umią zgodzić swe zasady z zamiarami zaboru. 
Adres ten zaopatrzony tysiącami podpisów, w bieżącym 
jeszcze tygodniu ma być przedłożonym królowi.

P aryi 17 maja.

1?) Wiara w pomyśny rezultat londyńskiej konferen- 
cy‘ z każdym dniem tutaj słabnie. Brak energii w o -  
bradach, której przecież po przyjęciu krótkiego zawie­
szen ia  broni spodziewać się należało, wzajemna nieu­
fność oraz sprzeczność interesów  i dążeń mocarstw 
biorących udział w tym zjeździe, aż nadto niewiarę tę 
Usprawiedliwiają. W obec tych okoliczności polityka ga­
binetu tuilervjskiego nie ustępuje i nie posuwa się 
ani krokiem z wyczekującej swojej postawy. Nie m o­
żna jej zaiste porównywać już do Sfinksa, bo dużo 
?ada —  o p o k o ju ; mimo tego gadanie to niem niej jest 
zagadkowem. Niezmiernie skomplikowane i na wszyst­
kich punktach natężone położenie interesów  europej­
skich, wielce trudriem czyni rozwiązanie tej zagadki; 
kusić się też o nie nie myślę. To pewna, że oprócz 
kół rządowych nastrojonych oczywiście do pokojowego 
kamertonu, oraz zwolenników pokoju d  lout p rix , opi­
nia publiczna, bądź co bądź, wietrzy tutaj wcześniej 
ezy później wojnę, jako jedyny środek rozcięcia gor­
dyjskiego węzła dzisiejszej sytuacyi.

Na posiedzeniu wczorajszem ciała prawodawczego 
Pp. Janze, Clary i Juliusz Favre podnieśli sprawę nie­
jakiego Lesurques, skazanego na śm ierć przed 7 Ociu 
blisko laty. W  jakiś czas po wykonaniu tego wyroku 
okazało się, że skazany był niew innym , mimo tego 
Prawo nie dozwoliło ani rewizyi procesu, ani rehabili­
tacji jego pamięci, ani zwrotu rodziiie  nieszczęśliwego 
8Ummy 3 0 ,0 0 0  franków, które zabrane zostały skaza­
nemu, jako niby skradzione przez niego. —  Otóż z po­
rodu  owej summy, której zwrotu żądano, wniesiono 
8prawę tę przy rozprawach nad budżetem. Przy tej 
Sposobności p. Juliusz Favre powiedział mowę, w któ­
rej powstawał przeciw srogości prawa niedopuszczają- 
cego rehabilitacji skazanych prawomocnie, a w resz­
cie przeciw  karze śm ie rc i'w  ogóle. Mowa ta pod każ­
dym względem znakomita i zaszczyt przynosząca zaró­
wno uczuciom, jak talentowi p. Favre, silne sprawiła 
*'» słuchaczach wrażenie. W iększością 113 przeciw 
*12 głosom wniosek odesłany został do komisyi. Spo­
dziewają się tu w ogóle jego przyjęcia, które w każ­
dym razie przyniosłoby chlubę tegorocznem u zgrom a­
dzeniu prawodawczemu. —  Pułkownik Reguis, oraz je ­
nerałowie Lebreton i Gorsse, przemawiali następnie 
V sprawie dawnych pensyonowanych oficerów, których 
Pensye wyznaczone mniej więcej między r. 1814  a 
*831 o wiele są niższe od płacy oficerów pensyo- 
nowanych później, tak, że w stosunku do dzisiejszej 
drożyzny, nader szczupłym i niewystarczającym są za 
S|łkiem dla w eteranów  wielkiej armii. Słów ich peł 
'tych gorącego patryotyzmu słuchało zgrom adzenie 
1 wielkiem współczuciem, do którego przyłączył się 
też i jen. Allard w odpowiedzi swojej, w której jednak 
Przedstawiał powody , dla których rząd nie bę­

dzie w stanie w zupełności zadosyć uczynić słusznym 
tym żądaniom.

Pogłoski o nastąpić mających zmianach w ministe- 
ryum, chociaż im przeczą w kołach urzędowych, utrzy­
mują się tutaj jednak ciągle. Nie przywięzując do nich 
zbyt wielkiej wiary, powiem wam tylko, iż wedle je ­
dnych na miejsce p. Drouyn de Lhuys, miałby być 
powołanym p. Persigny. Przypuszczenie to gruntuje się 
na tem, iż p. Persigny -m iał się sam chwalić, iż nigdy 
tak dobrze nie był położony u cesarza jak  obecn ie .-^  
Drudzy na miejsce pana Drouyn wstawiają nie p. P e r­
signy, ale p. de la Tour d ’Auvergne, dziś pełnom o­
cnika francuskiego na konferencyą londyńską.

Mówią wreszcie o liście p. R ouher’a do cesarza, 
w którym m inister stanu przedstawia potrzebę nadania 
ministrom  szerszego pola działania i stawia warunki 
dalszego pozostania na swem stanowisku. Cesarz miał 
dobrze przyjąć te przedstawienia.

Rozwiązanie Izby rum uńskiej przez księcia Cuze i 
ogłoszenie nowej ustawy wyborczej je s t tutaj przed­
miotem zajęcia, które się w ogóle nader przychylnem 
dla księcia objawia. W iadomość o tem miała silne 
wrażenie sprawić w Petersburgu. W W iedniu i Kon­
stantynopolu spokojniej ją  przyjęto.

W edle wiadomości nadeszłych tutaj z Tunisu, fran­
cuski konsul tam tejszy , obawiając s i ę , że flota fran­
cuska stojąca tam na kotwicy nie będzie dostateczną 
na obronę zamieszkałych w Tunisie Francuzów , zażą­
dał z Algieru przysłania brygady piechoty.

U trzym ują, że po skończeniu sesyi ciała praw o­
dawczego cesarz ma wyjechać do Vichy.

Dziś przed południem odbył się pogrzeb barona
Salomona Rothschilda. Pogrzebowi tem u towarzyszył, 
ambasadorowie różnych d w orów , najznakomitsze ro ­
dziny paryskie i ogrom ne mnóstwo u b o g ich , których 
zmarły był dobroczyńcą. Pochow any został na cm en­
tarzu żydowskim, w familijnym Rothschildów grobie.

P S .  Zapewniają mię w łaśn ie , że lubo pogłoski o 
zmianach w gabinecie nie były zupełnie bez podsta­
wy , jednak dziś już o niczem podobnem  niemasz 
mowy. W kołach dyplomatycznych opowiadają sobie , 
iz na ostatniej recepcyi w Tuileriach p. Persigny zda­
wał się być zupełnie sam otny i opuszczony.

którego drugi tom mamy przed sobą, może się 
l^zyczynić nie mało do podniesienia oświaty ludu 
śląskiego, a to w kierunku narodowym. Jak w 
°tnie pierwszym, który wyszedł w,r. 1862, tak i 
^ tym drugim tomie p. Jan Śliwka podaje 
'tębre rozprawki historyczne, wybierając do 
jijch takie przedm ioty, które nietylko ewangie- 
*ka ale i Polaka obchodzą. I ta k  kiedy w pierw- 
?zym tomie traktował o przekładach biblii na 
JJzyk polski w wieku szesnastym i przy tej 
t>osobnosci pisał nieco o owoczesnych ewan­

gelikach w Polsce : w obecnym drugim tomie po- 
saje życiorys czeskiego reformatora Jana Hus- 
a , który na sto lat przed Lutrem dążył do

• 6lormy kościoła i wskazuje przyjazne stosunki, 
”apie łączyły Hussa z ówczesną Polską i Polaka- 

*)• W  Pradze Huss bronił zasady narodowości, 
)lSwał kazania w języku czeskim i walczył prze- 
^ko żywiołowi niemieckiemu, który coraz wię- 

$  rozpościerał się w Czechach. Gdy jednak 
8.'ększość duchowieństwa katolickiego przyłączyła 

do stronnictwa niemieckiego a kardynał wyklął 
p *l8*a, tak on jak  i przyjaciel jego Hieronim z 

a8> zmuszeni zostali szukać przytułku wościen- 
'vvY ,^ raj ac^- „Najwięcej przebywał Huss podczas 
M z P raf>‘ w Krakowcu i w okolicy, a

ec*y to zapewne poznał się bliżej z królem pol-

L w Ó w  19 maja. Gazeta Lwowska ogłosiła nastę­
pujący wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo­
jennych w Rzeszowie, Tarnow ie, Przem yślu, Nowym 
Sączu, Złoczowie, T arnopolu, Stanisławowie i Sambo­
rze, zapadłych w miesiącu kwietniu 1864. (Ciąg dalszy.) 

V. C. k. sad wojenny w Tarnopolu, 
a) Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
1. Jan M a t k o w s k i ,  2 0 1 . ,  z K ipiaczki, służący, 

na 3 miesiące więzienia. 2. Karol M e d y ń s k i ,  19* 1., 
z Jędrzejów ki, parobek, na 2 miesiące więzienia. 5, 
P iotr S t a w n i  c zy , 24 1., z Korzelic, term inator s to - 
arski, na 2 miesiące więzienia. 4. Leon F r i e d r i c h ,  

24 1., z K ołodróbki, czeladnik szew ski, na 6 tygodni 
więzienia. 5. W incenty F r u ż y ń s k i ,  19 1. , z Źmi- 
groda, czeladnik krawiecki, na 1 miesiąc więzienia. 6. 
Edm und S y p n i e w s k i ,  50  1., z U ścia, ofieyalista 
prywatny, na 4 miesiące więzienia. 7. Kasper W o j -  
u ń ,  35  1., z T rześniow a, parobek , na 3 miesiące 

więzienia. 8. Iwan D o r o s z ,  20  1 ,  z O stapia, paro­
bek na 6 tygodni więzienia. 9. Stanisław D u l ę b a ,  
17 1., z Prossnitz w Szląsku, uczeń gimnazyum, na 5 
miesięcy więzienia (powtórnie). 10. Stanisław  G ło ­
w i ń s k i ,  25 1., z T arnopola , czeladnik ślusarski, na 
10 tygodni więzienia. 11. Ignacy K r y m s k i ,  33 1., 
z B ursztyna, parobek , na 10 tygodni więzienia. 12. 
Leopold S k o w r o ń s k i ,  17 1., czeladnik cukierniczy, 
z Załoziec, na 1 miesiąc więzienia. 13. Mekita M u­
z y k a ,  21 I. ,  z Kalinowszczyzny, służący, na 5 mie­
sięcy więzienia. 14. Maćko S i n c y ł o ,  29 1., z Bzian-

skim Władysławem Jagiełłą, bo później zostawał 
z nim w stosunkach listownych. Hieronim opuścił 
także Pragę i udał się do Polski, gdzie znalazł go­
ścinne przyjęcie. Tak więc Polska już w najdaw­
niejszych czasach dawała przytułek prześladowa­
nym. “ Na soborze w Konstancyi, biskupi polscy 
ujmowali się za Hussern. „Oprócz jCzechów tylko 
Polacy jedni podnieśli głos w obronie Hussa, nie ujął 
się nikt z mądrych Niemców, Francuzów lub An­
glików. Otóż to dowód wymowny, jak  Polacy u- 
mieli szanować wolność religijną, jak  za odmien­
ne zdania nie karali stosem , ani nawet przyczy­
nić się ku temu nie chcieli! A jednak nie brak­
nie takich, którzy ewangielikom szląskim i w o- 
góle polskim, tylko Niemcy jako raj dla ewan­
gielików wskazują, nie pomnąc na to, źe tam ewan- 
gielictwo klątwami, ogniem i mieczem prześladowa­
no....11— Widzimy z tych dwóch ustępów, w jakim 
duchu pisane są rozprawki „Rocznika ewangie- 
ickiego.“ W  tym samym kierunku popiera autor

i wydawca w Roczniku swym najważniejsze spra­
wy społeczno-kościelne ewangielików połskieh na 
Szląsku. W  rozprawce o nowym kancyonale pol­
skim dla ewangielików na Szląsku austryackim 
autor przemawia za zaprowadzeniem kaneyonału 
polskiego w kościołach ewangieliekich na Szlą­
sku, podając przy tej sposobności krótki rys dzię­

ki, parobek , na 1 miesiąc więzienia. 15. Michał M a- 
i c k i ,  20  1., z Kalinowszczyzny, kuchta, na 1 mie­

siąc więzienia. 16. Andrzej K o c k o ,  21 1., oddalony 
ozorca straży finansowej, z Modrysza, na 6 miesięcy 

wiezienia zaostrzonego 1 razowym postem w każdym 
ygo mu (powtórnie), (obciążony przestępstwem p rze- 

c,w publicznym zarządzeniom i przekroczeniem  prze­
ciw bezpieczeństwu ciała).
b) Za przestępstwa przeciw publicznym zarządzeniom. 

17. Tumien R a b i n o w i c z ,  17 1., z Przemyśla
służący, na 10 rózg. 18. Iwan S z e w c  także H a -  
w r y s z k ó w ,  53  1., z S em enow a, km ieć, na 4  dni
aresztu. 19. Izydor B i l i ń s k i ,  39  1., z Grodziska
g ó rn eg o , k m ie ć , na 8 dni aresztu. 20. Aleksander 
B l i c h a r z ,  48  1., z Tarnopola, cieśla, na 5 dni a -
resztu. 21. Maryanna B l i c h a r z ,  46 1., z Tarnopola
zona poprzedniego, na 5 dni aresztu.

c) Za przekroczenie przeciw  obwieszczeniu z 28  lu­
tego 1864.

22  Antoni S a w c z u c z y ń s k i ,  4 6  1. ,  z Zbaraża 
km ieć, na 2 dni aresztu. *

VI. C. k. sąd wojenny w  Złoczowie, 
a) Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.
1. W ojciech W ł o d a r s k i ,  38  1., stanu wolnego, 

z B rodów , bez profesyi, na 3 miesiące więzienia. 2. 
awe S a w i c k i ,  3 4  1., stanu w o lnego , z Zastawnej, 
ez p ro fesy i, na 3 miesiące więzienia (powtórnie). 3. 

Szymon W i n i  a r z ,  34  1., stanu wolnego, z Kołoczób, 
bez p ro te sy i, na 2 miesiące więzienia. 4. Antoni 
K a c z m a r c z u k ,  17 1., stanu w olnego , z Brzeżan , 
term inator szew ski, na 2 miesiące więzienia (pow tór­
nie). 5. Franciszek Rvbakowski, *z B ełza, 18 1., stanu 
w olnego, term inator szew ski, na 6 tygodni więzienia.
6. Antoni M o s k w i t a ,  33  1., stanu wolnego, z Bur­
sztyna, na 6 tygodni więzienia. 7. Seńko Ł y s y ,  16 
1-, stanu wolnego, z B urkanow a, na 6 tygodni wie­
zienia. 8. Karol F r e i n d o r f ,  z Okna, 19 1., stanu 
w olnego, czeladnik szew ski, 1 m iesiąc wiezienia. 9. 
Antoni F r e i n d o r f ,  22 1., stanu w olnego, z O kna, 
czeladnik szew ski, na 1 miesiąc więzienia. 10. Tytus 
J o s z t ,  18 I., stanu wolnego, z B rzeżan, term inator 
kominiarski, na 1 m iesiąc więzienia. 11. Jan K u r k a ,
21 1., stanu wolnego, ze Lwowa, ogrodnik, na 1 m ie­
siąc więzienia. 12. Feliks J a s i ń s k i ,  2 0  1., stanu 
wolnego, z Potoka, czeladnik kuśnierski, na 1 miesiąe 
więzienia. 13. Bazyli C h a b a l e w i c z ,  21 1., stanu 
w olnego, term inator szew ski, z Radycz, na 1 miesiąc 
więzienia.
b) Za przestępstwo przeciw publicznym zarządzeniom.

14. Fedko Z a c h a r c z u k ,  4 3  1., żonaty, z Lacek 
małych, na 10 dni aresztu w sztokhauzie.
c) Za przekroczenia przeciw  obwieszczeniom z 28 i 29

lutego 1864.
15. Zygmunt G z a p i k o w s k i ,  30  1., stanu w olne­

go, ofieyalista prywatny, z Marymontu w P o lsce , na
14 dni aresztu w sztokhauzie. 16. Karol Z a c h a r s k i ,
15 1., stanu wolnego, z Zagórza, term inator ciesielski, 
na 6 dni aresztu w sztokhauzie. 17. Janos L a k a t o s ,
29 1., żonaty, z Szenl Andrasin w W ęgrzech , kow al, 
na utratę pistoletu dubeltowego i 8 dni aresztu w 
sztokhauzie; od aresztu uwolniony w drodze łaski. 18. 
Zofia R a  k s z e w s k a ,  32 1., zam ężna, z O stobuza, 
właścicielka częściowa z Mcteniowa, na kare pieniężna 
w kwocie 25  zł. w. a. 19. Erazm I s z k o  w s k i ,  *52 
1., żonaty, z Zamościa w Polsce, rządzca dóbr, na kare 
pieniężną w kwocie 20  zł. w. a. 20. Karol Z a ł ę s k i *
36 1., żonaty z Dobrowlan, rządzca dóbr, na karę pie­
niężną w kwocie 15 zł. w. a.

VII. C. k. sąd wojenny w  Stanisławowie.
a) Za zbrodnię zaburzenia spokoju publicznego.

1. Artur L u s z c z y ń s k i ,  uczeń szkół realnych, 17 
l ,  z Jazłowca, na 1 miesiąc więzienia. 2. Emil L e s z ­
c z y ń s k i ,  pisarz ekonomiczny, 17 1., z T łustego , na 
3 miesiące więzienia, z 1 razowym postem  w każdym

jów czeskiego kaneyonału ewangielickiego, będą­
cego tam teraz w używaniu. W „Poglądzie na 
usiłowania ludu ewang. w Szląsku austryackimu 
zestawia autor rezultaty usiłowań dążących do o- 
światy^ ludu ewangielickiego na Szląsku a z przy­
jemnością dodać tu należy, że powstające wszę­
dzie po wsiach i miasteczkach Szląska szkoły, po­
żądanym skutkiem wieńczą te usiłowania.— W o- 
góle powiedzieć musimy, że Rocznik ewangielicki 
tak przez dobór rozprawek jak  przez dążność 
narodową ich, zasługuje na nazwę dobrej książki 
ludowej i życzyćby należało wiele podobnych ksią­
żeczek dla naszej ludności nieewangielickiej. Autor 
nie zniża się w dziełku swem do przesądów i za­
bobonów ludu, nie sadzi się na naśladowanie 
języka i mowy prostaczków: ale tylko jasnym  i 
prostym stylem wabi ich do słuchania poważnych 
prawd i przyjęcia szlachetnych zasad.

L u .  G u .
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tygodniu. 5. Antoni J a g o d z i ń s k i ,  czeladnik m urar­
s k i ,  19 1., z Tłujnacza , na 6 tygodni więzienia. 4. 
Bfgfiislaw S a l i s ,  s tuden t, 16 1., z Czortkow a, na 1 
miesiąc więzienia. 5. Michał R y r a k ,  szew c, 18 1., z 
Stanisławowa, na 1 miesiąc więzienia. 6. Michał K o ­
c h  a u o w s k i , siodlarz , 20  1., z Stanisław ow a, na 2 
miesiące wiezienia, zaostrzonego 1 razowym postem w 
każdjm  tygodniu. 7 Paw eł W i t w i c k i ,  bednarz, 17 
1., z Petroutz na B ukow inie, na 4 tygodnie więzienia. 
8. Adam B i n d e r  fałszywie G a j d e c k i  vel P i c h o -  
w i c z ,  kominiarz. 22 1., z Stanisławowa, ua 8 mie­
sięcy więzienia i wynagrodzenie szkody w’ kwocie 23 
zł. 30 c. w. a. , (obciążony przestępstwem  sprzenie­
wierzenia i fałszywego meldunku). 9. Tytus S k u l s k i ,  
uczeń gimnazyum , 16 1., z Ś n ia ty n a , na 1 miesiąc 
więzienia. 10. R udolf T a r n a w i e c k i ,  były dozorca 
straży finansow ej, 22 1., z Kamionki w ielkiej, na 5 
miesiące więzienia z 1 razowym postem w każdym 
tygodniu. 11 . Karol C h m i e l e w s k i ,  s tuden t, 16 1., 
z S tanisław ow a, na 6 tygodni w ięzienia, zaostrzonego 
1 razowym postem  w każdym tygodniu (powtórnie). 
12. Anna H o s z o w s k a ,  żona lokaja, 27 1., z Stani­
sławowa, na 5 tygodnie więzienia. 15. Leon W a s z ­
k i e w i c z ,  czeladnik krawiecki, 20  1., z Halicza, na 2 
miesiące więzienia. 14. Karol O l s z e w s k i ,  czeladnik 
kuśnierski, 19 1., z H alicza, na 2 miesiące wiezienia. 
15. Mikołaj P a r a t i n k i e w i c z ,  szew c, 23  1., z Ha­
licza , na 2 miesiące więzienia. 16. Dawid A b r a h a ­
m o w i  c z ,  właściciel dóbr, 22  1., z Targowicy, uwol­
niony z braku dowodów.
b) Za przestępstwa przeciw publicznym zarządzeniom.

17. Pinkas Dawid F r a e n k e l ,  dzierżawca gospody, 
19 1., z Buczacza, na 14 dni aresztu. 18. Jan P o ­
l a ń s k i ,  oficyalista prywatny, 55  1., z Pasieczny, na 
8 dni więzienia, zaostrzonego 2 razowym postem . 19. 
Marya B a r a n o w s k a  11 volo W i t w i c k a ,  wdowa po 
dzierżawcy dóbr, 67 1., z P erech ińska, na 24 godzin 
aresztu. 20 . Onufry B o y c z u k ,  w łościanin, 34 1., z 
K ryłosia, 21 . Jakim B o y c z u k ,  w łościanin , 24 I . ,  z 
Kryłosia , obadwa na 14 dni aresztu , zaostrzonego 2 
razowym postem  w każdym tygodniu. 22 . Daniel K a r -  
p ó w , inwalid patentowy i kmieć, 36 1., z Tyśmienicy, 
na 14 dni aresztu z 2 razowym postem w każdym ty­
godniu. 23 . Kornel C h a r k ó w  vel G o r o n c z a k ,  na 
14 dni aresztu, z 2 razowym postem  w tygodniu. 24. 
Dymitr K a r p i ń s k i ,  25 . Iwan P a n k i e w i c z  vel 
K r a w c z y k ,  26 . Jurko A n d r u s y s z y n ,  uwolnieni 
z braku dowodów. 27 . Jan P o l a ń s k i ,  pisarz pry­
watny, 35 L, z Pasieczny, na 1 m iesiąc aresztu, zao­
strzonego 2 razowym postem  w każdym tygodniu. 28 . 
Sawka W o r o n e ż y ,  posłaniec urzędowy, 48 1., z B o- 
h o rodczan , na 5 dni aresztu. 2 9 . Mechel S o k a l ,  
dzierżawca p rop inacy i, 40  1., z Ł y sia , na 14 dni a- 
resztu zaostrzonego 2 razowym postem  w tygodniu. 
30 . Majer S o k a l ,  dzierżawca propinacyi, 38 1., z Ł y­
sia, na 6 dni aresztu. 31 . Pinkas W u n  d e r  m a n n ,  
handlarz wełny, 36 1., z Łysia, uznany za niew innego. 
3 2 . Józef H e n  d l  i c h ,  pryw atysta, 63  1., z B olecho­
w a , na karę pieniężną w kwocie 15 zł. w. a. 35. 
Jan S k r ę t ó w  i c z ,  m łynarz , 39  1., z H alicza, na 1 
m iesiąc aresztu, z 2  razowym postem w tygodniu.

c) Przekroczenie obwieszczenia z 28  lutego 1864 .
34 . Mikołaj A s ł a n ,  właściciel dóbr, 63  1., z Śnia­

tyna, uznany za niewinnego. 35 . Teofan W ó j c i c k i ,  
gajowy, 25  1., z C hlebiczyna, na 6 dni aresztu. 36. 
Karol K o l  i n e k ,  chirurg sądowy, 49 1., z Gaja w 
M orawii, na utratę broni i karę pieniężną w kwocie 
5 zł. w. a. 37 . W ładysław  M e d y ń s k i ,  ekonom, 41 
1., z Buczacza , na utratę broni i karę pieniężną w 
kwocie 15 zł. w. a. (Dok. nast.)

W iedeń 20  maja. Liczba obradujących w Austryi 
sejmów krajowych, ciągle się zmniejsza. W  ubiegłym 
tygodniu , z którego podajem y tutaj sprawozdanie o 
przebiegu obrad se jm ow ych , dwa sejmy morawski i 
niższo -  austryacki zostały zamknięte. Dzisiaj obradują 
tylko jeszcze trzy se jm y , a m ianow icie: bukowiński, 
czeski i tyrolski.

Sejm c z e s k i  na posiedzeniu 10 b. m. zajmował 
się projektem  rządowym o konkurencji kościelnej. Wy­
dział, którem u poruczona była sprawa ta , nie mógł 
się zgodzić i przedstaw ił dwa zdania większości i m niej­
szości. W otum  większości w n o si, aby sejm przyjął 
projekt rządowy. Mniejszość, której sprawozdawcą jest 
ks. Placer, wnosi, aby sejm nad projektem  rządowym 
przeszedł do porządku dziennego , który to wniosek 
przyjęto. Tenże sejm  na posiedzeniu 11 b. m. uchwa­
lił, aby 50 0 0  złr. poświęcić na umiejętne poszukiwa­
nia w Czechach. Następnie wszczęła się ożywiona roz­
prawa nad petyc ją  pragskich słuchaczów medycyny o 
ustanowienie wyższych katedr czeskich. Sejm przyj­
muje wniosek Riegera osnowy następującej: «Sejm u- 
chwala, że ustanowienie wyższych katedr czeskich przy 
wydziale lekarskim w Pradze jes t konieczną potrzebą 
kraju i w tym celu petycyę tę poleca ministerstwu 
stanu*. Poseł R ieger na temże posiedzeniu podaje 
wniosek, aby poruczyć wydziałowi sejmowemu rew izję 
ordynacji wyborczej sejmowej. Na posiedzeniu d. 12 
b. m. sejm mimo przeciwnych wniosków stronnictwa 
czeskiego, przystąpił do wyboru posłów do rady pań­
stwa. Stronnictwo czysto czeskie (57) nie bierze u -  
działu w tych wyborach. Stronnictwo feudalne (lir. 
Thun, Clam M artinie, Nostitz) przystępuje do wyboru
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z zastrzeżeniem. W ybrani zostali: Hr. Belcredi, ba. Kelles- 
berg, Bethm ańn, Kopez, Krywanek, Liii, Griiner, Neradt, 
badyl, Pankraz, R osenauer, Roth, Dr. Hanisch, Swetka, 
Zak, Krouski, Krztochwil, Trojan, Faber, Szlechta, Szy­
cha i Krall. Na następnem  posiedzeniu 13 b. m. na­
miestnictwo zawiadamia sejm, ze JCKAMość naznaczył 
koniec tegorocznej sesyi na ostatnie dnie tego m ie­
siąca.

Sejm m o r a w s k i  w Bernie na posiedzeniach 10 i 
11 b. m. zajmował się prelim inarzem  krajowym, a mia­
nowicie uchwalił fudże t dla zakładu obłąkanych, dla 
zakładu położniczego i domu sierot. Na posiedzeniu 
15 t. m. p. Namiestnik odpow iedział na interpelacyę 
względem rów noupraw nienia języków , o której swego 
czasu donieśliśmy, że przytoczone w niej skargi i za­
żalenia są bezzasadne, a względem utyskiwań na sądy, 
nam iestnictwo nie jes t kom petentnem  do dania wyja­
śnień. Na tem posiedzeniu z a k o ń c z y ł  sejm  m o­
rawski tegoroczną swą sesyę.

Sejm b u k o w i ń s k i  na posiedzeniu U b .  m. przy­
jął ustawę względem św ięcenia dni świątecznych. Na 
temże posiedzeniu poseł Petrino złożył mandat. Na 
posiedzeniu 12 b. m. wybrany został na posła do ra ­
dy państwa Symonowicz.

Sejm n i ż s z o - a u s t r y a c k i  zajmował się na po­
siedzeniu 9 b. m. w a ż n y m  przedm iotem , który i G a­
l i  c y ę  wielce obchodzi. Jak wiadomo ustawa cywilna 
austryacka ogranicza prawo rozporządzania gruntam i 
włośeiańskiemi i ich spadkodawslwo w ten sposób, iż 
ani posiadający je w łościan in , ani jego  spadkobiercy 
n i e  m o g ą  d z i e l i ć  gzuntów  stanowiących jedno 
gospodarstw o, i stanow i, że grunta te przechodzić 
mają w całości i niepodzielone na w łasność najstar­
szego syna. Z pow odu sprawozdania wydziału dla 
spraw gospodarskich, rozpoczęły się rozprawy nad tym 
przedm iotem . W ydział oświadczył się tak przeciw bez­
względnem u utrzymaniu nadal powyższej ustawy, jako 
tez przeciw bezwzględnem u jej zn iesieniu , i podał 
wniosek pośredniczący. Przeciw  tem u wmioskowi wy­
działu powstało wielu znakomitych mówców z żąda­
niem, aby sejm  uchwalił zupełną wolność rozrządzania 
n ieruchom ą własnością włościańską. N atom iast poseł 
B erger w niósł, że w sprawie tej sejm  nie ma kom - 
p e ten cy i, ponieważ chodzi tutaj o zmianę ustawy o -  
bowiązującej całe państw o , że więc sprawa ta należy 
do zakresu Rady państwa. Sejm  zastosow ał się do 
tego wniosku i uchw alił na posiedzeniu następnem  
10 bm. aby prosić rządu o przedłożenie Radzie państwa 
projektu do ustawy znoszącej ograniczenia w łasności 
gruntów  w łościańskich. —  Na posiedzeniu 12 b. m. 
uchwalono, aby wydział sejmowy zajął się przygotowa­
niem materyałów potrzebnych do ułożenia ustawy bu - 
downiczej dla miasta W iednia. Na temże posiedzeniu 
sejm  uchw alił, aby kwotę 1 0 ,000  złr. ofiarować uni­
wersytetowi w iedeńskiem u w celu uroczystego obcho­
dzenia 500 -le tn ieg o  jubileuszu.—  Dalej zastanowił się 
sejm nad sprawą włóczęgostwa w niższej Austryi. W y­
dział mający się zająć wynalezieniem środków przeciw 
w łóczęgostwu, wniósł, aby założyć dom roboczy. Temu 
sprzeciwiali się posłowie Miihlfeld i B erger ze stano­
wiska prawniczego i wnosili, aby sejm odroczył spra­
wę tę do najbliższej sesyi. Sprawozdawca wydziału 
broniąc wniosku komisyi, kończy obronę temi s łow y:
• Proszę was panow ie, abyście nie przyjęli wniosku 
odraczającego tę spraw ę; kiedy wydział podał środki 
przeciw włóczęgostwu m ów iono, że trzeba najprzód 
załatwić sprawę domów roboczych; teraz kiedy wy­
dział podaje wniosek względem donjów roboczych, 
odpowiadają, że trzeba najprzód uchwalić ustawę wzglę­
dem żandąrm eryi, a kiedy przyjdzie ustawa względem 
żandarm eryi, powiedzą nam bez w ątpienia, że trzeba 
najprzód załatwić spraw ę szkół i w ychow ania; nieda­
wno zaś podałem  wniosek względem lepszej płacy 
nauczycieli szko lnych , odpowiedziano m i , że trzeba 
najprzód uporządkow ać spraw ę funduszu szkolnego. 
Tak to więc obracamy się w kole błęduem . Jedną 
sprawę odkłada się aż do załatwienia d rug ie j, a ża­
dnej się nie załatwia. Jeżeli ze sprawą domu robo­
czego chcecie czekać aż do uporządkowania funduszu 
szkolnego , to w Austryi włóczęgostwo na wieki po ­
zostanie*. Sejm  przy głosowaniu odrzucił wniosek żą­
dający przejścia do porządku dziennego. Lecz 14 b. 
m. sejm ten zam knął tegoroczną sesyę swoją.

Sejm t y r o l s k i  na posiedzeniu d. 9 b. m. zajmo­
wał się sprawą w łóczęgostw a, które się stało plagą 
kraju. Przyjmuje on wnioski wydziału żądające, aby 
gminy osobom i rodzinom niemającym utrzymania 
dawały jakieś zatrudnienie; obcych włóczęgów z obrę­
bu swego wydaliły i t. p. Na posiedzeniu d. 10 b. m. 
wielu posłów interpelow ało nam iestnictwo w sprawie 
religijnej a mianowicie: czy namiestnictwo wstawia się 
u rządu o zmianę patentu dla p rotestantów ?

Królestwo Polskie.
Krótkie doniesienia o rezultacie wyborów w woje­

wództwach podlaskiem , płockiem i kaliskiem ogłoszo­
ne już zostały w dziennikach warszawskich. W S ied l­
cach przybył na zgrom adzenie wyborcze wojenny ta­
meczny naczelnik Maniukin, znany z spalenia Siemiatycz 
i wielu okrucieństw , a D zienn ik  P ow szechny  podając wia­
domość o tych wyborach, pisze jakby szydząc iż „za­
szczycił" on bytnością swoją zgrom adzenie. Mniemamy 
że stósow niejszem  byłoby wyrażenie iż „zgrom adzenie

uczuło się szczęśliwemu że przybywszy nikogo powie­
sić nie kazał. Dalej sprawozdanie brzm i:

„Posiedzenie zagaił prezes Trybunału, W awrowski, 
poczem p. Joachim  Hempel jako wybrany do przew odni­
czenia Stowarzyszonym na obradach, po wykonanej na 
ten urząd przysiędze, stosow nie przem ówiwszy, wez­
wał z grona obywateli na a seso ró w : Jana Z em brzus- 
kiego i Ludwika G órskiego, a wspólnie z niemi na 
sekretarza Józefa Sauve. Na wybory przybyło Stow a­
rzyszonych 65. W iększością głosów  wybrani zostali na 
radców: do komitetu Towarzystwa Ludwik Górski (gło­
sów 50), do Dyrekcyi g łó w n e j, W ładysław Gruszecki 
(60), do dyrekcyi szczegółow ej: dotychczasowy radca 
A rtiur Podezaski (62), Józef Sauve (46) i Antoni Sze- 
lisk i, również dotychczasowy radca (42). Na prezesa 
przyszłych wyborów Augustyn Szydłowski (33 ), na je ­
go zastępcę Ludwik Okęcki (30 ). Po ukończeniu wy­
borów Prezes Kozłowski odczytał sprawozdanie z dzia­
łań Dyrekcyi szczegółowej w ciągu ubiegłych dwóch 
lat o sta tn ich , z którego okazuje s i ę , że skład człon­
ków Dyrekcyi m iejscow ej, z całą gorliwością dla do­
bra instylucyi prace podejm ował. Za co też w imieniu 
stowarzyszonych, przewodniczący wyborom, tak preze­
sowi jako i radcom n ajszczersze złożył podziękow anie.“

 ̂ O rezultacie wyborów w Płocku i Kaliszu , donosi 
Gazeta W arszaw ska  co następuje:

„W  Płocku dnia 15 maja odbyły się pod prze­
wodnictwem Jaw orowskiego Jó z e fa , dziedzica dóbr 
Radzymin, Prezesa Z ebrania, wybory urzędników To­
warzystwa K redytow ego; w skutku odbytego tajem ne­
go głosow ania, wybrani zostali na Radców do W ładz 
1 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego a m ianow icie: 
do Komitetu Towarzystwa, Komierowski Ludwik, dzie­
dzic dóbr Brzezienka, do Dyrekcyi Głównej Klimkie­
wicz A ntom -Franciszek, dziedzic dóbr Leszczyno Szla­
checkie; do Dyrekcyi Szczegółow ej: I. Jórski Józef, 
dziedzic dóbr Dzięgielewo, Czapski Leonard, dziedzic 
dóbr Radomice, Zboiński Marceli, dziedzic dóbr O go- 
rzehee. Na Prezesa przyszłego Zebrania wybrany Do­
minik Dziewanowski, dziedzic dóbr Działynia a na Za­
stępcę Prezesa, Kanigowski W łodzimierz, dziedzic dóbr 
Płomiany.

,,W Kaliszu dnia 13 b. m. na wyborach w gmachu 
Dyrekcyi Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego odbytych, oprócz dawniejszych radców, wybra­
nymi zosta li: na radcę do Komitetu JW . Gołembiow- 
s k i; na radcę do Dyrekcyi Głównej JW . Klimaszewski 
a na radców do Dyrekcyi Szczegółowej W  W . Z ałus- 
kowski i Gałczyński."

—  Panslawiści moskiewscy, którzy Litwę nazywają 
„staroruską" prow iucyą, usiłują język l i t e w s k i  n a  
m o s k i e w s k i  p r z e r o b i ć ,  a naprzód projektują, 
aby książki ludowe w litewskim języku drukow ane były 
rosyjskiemi literami. Pod tym względem czytam y w 
Wileńskim Wiestmku następujące rozumowanie.

„Niepodobna je s t prawie wyrazić wszystkich dźwię­
ków litewskiego języka głoskami łacińskiem i."

Rzucając fałsz ten, zapomina Wileński Wieslnik, iż 
przez kilka wieków wyrażano dźwięki litewskiej mowy 
łacińskiem i głoskami. Jako drugi powód drukowania 
książek litewskich rosyjskiemi głoskami, podaje W iest-  
n ik  „iż młodzież wiejska nie może się uczyć dwóch 
alfabetów razem : rosyjskiego i łacińskiego". Zapomina 
znów, że młodzież litewska oświecając się nie życzy 
sobie zupełnie uczyć się rosyjskiego alfabetu, lecz prze­
ciwnie uczyła się i uczyć się pragnie alfabetu łaciń­
skiego, którym wypisuje swe myśli cała c y w i l i z o ­
w a n a  Europa. Przytoczywszy dwa powyższe fałszywe i ob­
łudne powody, tak dalej pisze cywilizator moskiewski:

„Z tych powodów byłoby pożytecznem a nawet k o -  
niecznem, aby litewskie wyrazy pisano rosyjskiemi g ło­
skami i łaciński alfabet zastąpiono grażdanką. Książek 
w litewskim języku jes t mało, są to po większej części 
książki do nabożeństwa, a z wielką łatwością będzie 
można przedrukować je  rosyjskiemi literami. Korzyści 
z tej reformy przy odrodzeniu się wyswobodzone­
go ( ! )  ludu litewskiego są wielkie, a jęczący od tylu 
wieków lud pod jarzm em  spolszczonych panów i k się ­
ży zbliży się do b r a t n i e g o  mu narodu rosyjskiego 
i pękną ostatnie więzy łączące go z szlachetczyzną i
laty n izmem."

Ile wyrazów tyle fałszów. Cywilizator ów W iestnika , 
nazywający zmoskwicenie ludu litewskiego, jego oswo­
bodzeniem, zapomniał, że nie zgłuszy dziejów opow ia­
dających, że to nie z rosyjskim lecz z polskim naro ­
dem wszedł w bratni związek lud litewski i od pięciu 
wieków w nim zostaje, złączony w jedność nie prze­
mocą ale miłością.

TELEGRAMY.
K o p e n h a g a  49 maja. Wieczorny dodatek 

do B erlingske Tidende donosi, ii nadzwyczajny 
komisarz duński dla Jutlandyi, Dahlstrom udał 
się do Horsens, aby tam naradzić się z pełno­
mocnikiem Wrangla o stosunki podczas rozejmu. 
Dzisiejszy Dagbladet p isze: W edług  w ieści, kon- 
Irybucye rozpisane w Jutlandyi po 12 t. m. ma­
ją być cofnięte; okręty mają mieć wolność o- 
pu :czania portów jutlandzkich.

H a m b u r g  2 0  maja. Do Hamburger N ach -
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richten  donoszą z Altony, i ż komisarze związko­
wi wydali rozporządzenie, aby podczas dalszych 
odwiedzin miast holsztyńskich przez ks. F ryde­
ryka Augustenburgskiego, władze nie występo­
wały i przez to nie dawały urzędowego cha­
rakteru tym powitaniom.

H a m b u r g  2 0  maja [Pr). Książę Fryderyk 
Karol pruski już dzisiaj powrócił z Berlina na 
teatr wojenny duński wraz z licznym orszakiem, 
gdy dawniej twierdzono , iż dość długo zabawi 
w Prusach. Książę Oskar szwedzki objął 18 t. 
m. dowództwo nad flotą szwedzką i wydał do 
niej odezwę, przygotowując ją „ n a  w a ż n e  na­
dejść mogące wypadki."

B u k a r e s z t  19 maja. Kząd wysłał w różne 
części kraju komisarzy mających nieograniczone 
pełnomocnictwo i polecił wszystkim władzom 
cywilnym i w ojskowym , aby ich bezwarunkow '0  

słuchały. Między temi komisarzami znajduje się 
dawny minister Crezulesko i Tell. (Komisarze 
o  mają przewodniczyć zapewne przy głosowa­
niu pow'szechnem, mocą którego ludność R u ­
munii przyjmie lub odrzuci nową ustawę wy­
borczą i zatwierdzi krok rządu. P. R. W.)

T r y  e s  t 2 0  maja. W edług nadeszłych tu 
wiadomości z Aleksandryi z 15 t. m. wicekról, 
na żądanie sułtana, wyprawia oddział z 3 5 0 0  
żołnierzy złożony przeciw Beduinom powstałym 
w Jemen w Arabii.

L o n d y n  2 0  maja. Na wczorajszem posie - 
dzeniu Izby niższej, na interpelacyę Whitezida 
odpowiedział Lnyąrd: Niema urzędowych donie­
sień o dalszych przymusowych kontrybucyach 
pruskich w Jutlandyi, a konferencya zamierza 
je przerwać. Na zapytanie Pakingtona, odpowie­
dział Grey, iż niema urzędowego rapo r tu , aby 
okręty austryackie płynęły na morze Bałtyckie; 
Layard m n iem a , iż austryacka eskadra płynie 
z Lisbony za pierwszą swą częścią na morze 
północne.

Przegląd polityczny.
0  bardzo mnogich egzekucyach i traceniach, 

które we wszystkich województwach Kongresów­
ki spełniali naczelnicy wojenni moskiewscy, i 
z których wiele przytoczyliśmy, nie ogłasza­
ły najmniejszego doniesienia władze moskiew 
skie od półtora miesiąca, nie wspomniał ani sło­
wa D ziennik Powszechny, jakto pisaliśmy, aż 
nareszcie w numerze z 19 t. m. uczuł on się
zmuszonym, chcąc sprostować telegram w dzien­
nikach paryskich podany, do przyznania, że w 
Opatowie powieszono razem sześć osób w d. 
2 8  kwietnia, o czem czytelnikom naszym dawno 
wiadomo. D ziennik Powszechny usprawiedliwia 
tę gromadną egzekucyę twierdzeniem, że to byli 
żandarmi wieszający. O stu innych niedawnych 
egzekucyach, milczy D zień. Pow szechny.— Depor- 
t;.cye trwają ciągle : dnia 46 i 1 7 t. m. wywieziono 
z Warszawy koleją petersburgską w głąb Rosyi 
i na Sybir d w a  w i e l k i e  t r a n s p o r t a  w i ę - l  
ż n i , z których jeden liczył 3 0 0 ,  drugi 4 0 0  i 
osób, wiele z nich było w kajdanach, i tych 
zamknięto w wagonach, przeznaczonych do w o - 1 
żenią bydła. Wiadomość o tern wywożeniu po­
daje zgodnie nasz korespondent i korespondent 
do B reslauer Ztg. Urzędowe dzienniki moskiew­

s k i e ,  które powtarzają wyroki sądów wojennych 
austryackich, n i e ogłosiły dotychczas, powtórzy­
my znów, a n i  j e d n e g o  wyroku skazującego na 
depo rtacyę , nie doniosły ani o jednem uwię­
zieniu , a przecież można liczyć że do 2 0 ,0 0 0  
osób wywieziono z samej Kongresówki to do 
kopalń syberyjskich, to na wygnanie na Sybir, 
to w głąb Rosyi na czas trwania powstania, 
jak mówią Moskale, nie licząc wywiezionych ty­
sięcy z Litwy, Białorusi, Wołynia, Podola, Ukra­
iny, nie licząc „przesiedlonych" 3 0 ,0 0 0  drobnej 
szlachty i włościan z Litwy na stepy podural- 
skie. —  D ziennik Pow szechny  z 19 t. m. do­
nosi o jednym adresie z wymuszonych świeżo 
na zgromadzeniach w yborczych , mianowicie o 
adresie wymuszonym w Płocku, a donosi w zwy­
kły sobie sposób. Pisze on : „ Po poprzedniem
„naradzeniu s i ę , 8 0  obywateli zebrało się u pre­
z e s a  Towarzystwa Kredytowego Ziem. (Dyrekcyi

„Szczegółowej Płockiej) Jackow skiego , gdzie po 
„krótkiej przemowie rnianej przez obywatela Szy- 
„mona Kosobuckiego, a przez Jks. biskupa miej­
s c o w e j  dyecezyi Popiela p o p a r te j , o smutnym 
„stanie w jaki wpadł kraj skutkiem minionych roz­
r u c h ó w ,  zgodzono się , że wyznać należy winę 
„i błagać o łaskę monarszą. Poczem adres pod­
p i s a n y  został i przez 12  wybranych przedsta- 
„wiony jen. Semece." Powtarzamy to doniesienie 
D ziennika Powszechnego, lecz nauczeni tylokro- 
tnem doświadczeniem które wskazało jak on 
przekręca f a k ta , żadnej nie pokładamy w jego 
słowa w ia ry ; wszakże wczoraj przytoczyliśmy 
doniesienie D ziennika  Powszechnego i gazet pe­
te r s b u rs k ic h  twierdzących z jaką żałością Litwa 
żegnała Murawiewa i jak sobie gorąco życzy 
jego powrotu.

O przyszłości konferencyi coraz niepomyśl- 
niejsze wróżby i wnioski stawia większość opi­
nii publicznej. Nordd. Ally. Ztg. 21 "t. m. przy­
znaje, iż „zagraniczna prasa a szczególniej an­
gielska wypowiada uni sono, iż konferencye ża­
dnego nie dadzą rezultatu." Organ Bismarka do­
daje , iż dzienniki angielskie wyrażają w tych 
słowach mimowolnie klęskę polityki" gabinetu 
angielskiego, który z taką usilnością starał się 
konferencyę zgromadzić.—  Nagły powrót na te­
atr wojenny księcia pruskiego Fryderyka Ka­
rola, który ma objąć naczelne dowództwo nad 
wojskami sprzymierzonemi w Szlezwiku i Ju ­
tlandyi, oraz objęcie przez księcia Oskara szwedz­
kiego dowództwa nad wzmocnioną flotą szwedz- 
ko-norwegską i odezwa tegoż księcia", o czem 
donoszą powyższe telegramy, są to "także oznaki, 
iż wojna w Danii dalej toczyć się b ęd z ie , i że 
może nowe potęgi na linię bojową wystąpią. 
Dzienniki angielskie coraz silniej przdmawiają za 
zbrojną intcrwencyą Anglii, a palmerstonowski 

i Morning Post pisze, że moralny wpływ, jeśli nie 
jest poparty materyalną siłą, nie wiele zdziała.

I Uderza on  na politykę popierającą pokój a tout 
Vr lx  * pisze: „N aród angielski "dlatego opłaca 
flotę i armię, aby obu używał na obronę ho­
noru narodowego."

Lecz sprawa duńska i konferencye jeden 
jeszcze mogą mieć zwrot o którym dawniej wiele 

i mówiono, a dzisiaj nieco ucichło, mianowicie, 
że gdy konferencya londyńska spełznie bez re ­
zultatu, rząd francuski wystąpi zapewne raz jesz­
cze z propozycyą kongresu, któryby jednak nie- 
tylko duńską, lecz wszystkie toczące się w E u­
ropie sprawy : polską , w łoską , wschodnią , roz­
wiązał , nowy porządek w Europie na nowem 
prawie publicznem oparł ,  a wystąpi przedsta­
wiając, że jedna sprawa duńska w odosobnieniu 
rozwiązać się nie da. Słowem, wyczekującą po­
lityka francuska doczekać się może stosownej 
chwili do powtórzenia swej zasadniczej myśli o 
kongresie, a wniosek ten jeśliby nie sprowadził 
istotnie kongresu porządkującego Europę, mógł­
by przynajmniej inaczej uporządkować mocarstwa 
do wojny.

Niektóre dzienniki wiedeńskie z 21 b. m. 
zwracają się do spraw wewnętrznych austryac­
kich. 1 tak Presse poświęca artykuł wstępny ma­
rynarce wojennej austryackiej i stanowisku, "jakie 
w obec niej zajęła wiedeńska rada państwa, a 
Ost D. Post pisze artykuł o reformie uniwersy­
tetów austryackich. W anderer  znów zajmuje się 
sprawą polską i donosi, że przyjazd z Rzymu 
do Paryża księcia Czartoryskiego w towarzystwie 
ks. Lucyana Bonapartego ma na celu, aby imie« 
niem Ojca śgo nakłonić cesarza Napoleona do 
podniesienia na nowo wespół z Anglia sprawy 
polskiej. —  Ministeryalny B o tsc h a fte r \a s ta m w ia  
się w artykule wstępnym nad sprawą Księstw 
naddunajskich. Zaprzecza on wiadomości, jakoby 
ks. Cuza miał zamiar udania się do Carogrodu, 
aby złożyć hołd W. Porcie i pisze: „Świeżym 
zamachem stanu (?!) ks. Cuza rozdarł konwen- 
cye paryską i zarówno zadał cios zwierzchniczej 
władzy, jaką Turcya dzierży nad księstwami! 
Dodać tu winniśmy, iż Porta widocznie "nie po­
dziela zdania Botschaflera  bardziej się troszczą­
cego o jej władzę niż ona sama, a kilka z m o -  
carstw które podpisały konwencyę względem 
Księstw N addunajskich , nie uważają bynajmniej,

eby książę Cuza zerwał konwencyę. Dalej tak 
pisze B o tsch a fter : „Europa tęskni za t e m , aby 
się pozbyła nieznośnych więzów jakie jej nało­
żyła konweneya paryska względem Księstw nad­
dunajskich.“ Zdaje się, że Botschafter chce przez 
te słowa wyrazić chęć sw o ją , aby zniesiono wa­
runek konwencyi, zabraniającej zbrojnej inter- 
wencyi do Księstw Naddunajskich obcym woj­
s k o m , wyjąwszy tureckim, lecz tym ostatnim 
pozwalający interweniować jedynie za zgoda 
wszystkich mocarstw, które traktat paryski pod­
pisały.

18  t. m. odbyła się w Tuileriach rada mini­
strów pod prezydencyą cesarza. Ciało prawo­
dawcze na posiedzeniu 17 t. m. przyjęło kilka­
naście pozycyj budżetu ministerstwa wojny, oraz 
cały budżet Algeryi. Na posiedzeniu senatu te ­
goż dnia odbytem, między innemi przedstawiona 
była do sankcyi ustawa o koalicyach robotni­
ków. Wielu mówców powstawało przeciw tej 
ustawie, a 1 3  głosów oświadczyło się przeciw 
jej zatwierdzeniu. Mimo tego ustawa przeszła 
znaczną większością głosów. Monitor wieczorny  
z 19 t. m., powtarza z Monitora rannego  kores- 
pondencyą, która pochwalając wielce rząd wło­
ski, iż spowodował Izbę deputowanych do przej­
ścia do porządku dziennego przy rozprawach nad 
kwestyą rzymską, przyznaje W łochom prawo do 
Rzymu, zgodnie z słowami włoskiego prezesa 
rady ministrów, wypowiedzianemi na posiedzeniu 
Izby 14  t. m. —

Parlament holenderski podczas rozpraw nad 
budżetem ministerstwa spraw' zagranicznych, za­
wezwał rząd swój, aby na konferencya londyń­
ską wniósł żąd an ie , iżby] księstwo Limburskie 
odłączone zostało od Związku niem ieckiego , a 
to na zasadzie życzeń tamtejszej ludności. Rząd 
oświadczył, iż chętnie korzystać będzie z pierwszej 
posobności, aby sprawę tę poddać pod rozpo­
znania Izb.

Angielski Times wyczerpuje wszystkie może- 
bne a często najsprzeczniejsze strony kwestyi 
duńsko-niemieckiej. W  korespondencyi kopenhag- 
skiej w numerze 17 twierdzi, że zaokrąglenie ojczy­
zny niemieckiej przyłączeniem Szlezwiku i Hol­
sztynu, grozi Duńczykom utratą ich ojczyzny; 
w artykule wstępnym z 18  wdraża Duńczykom, 
aby przyjęli linią graniczną podług narodowości. 
Morning Post uważa, że skoro Austrya i Prusy 
na ostatniej konferencyi oświadczyły się z nie­
uwzględnieniem traktatu londyńskiego, przyszła 
konferencya stanie się niepotrzebną, jeżeli tylko 
pełnomocnicy obu tych państw nieotrzymają od­
miennych instrukcyj. Twierdzi, że Dania i "mo­
carstwa neutralne, nie mogą pozwolić na przy­
łączenie księstw do Niemiec. —  Na posiedzeniu 
Izby niższej odpowiedział p. Layard na zapyta­
nie p. Whiteside, że rząd nie otrzymał urzędo­
wych wiadomości o nowych kontrybucyach w 
Jutlandyi, niemniej doniósł, że konferencya za­
mierza je skasować. P. Grey odpowiada p. Pa- 
kingtonowi, że rząd nie ma podobnież żadnych 
wiadomości, o ruchu austryackich okrętów na 
Bałtyk. P. Layard dodaje, że przybyłe do Lis­
bony austryackie okręta, połączą się z eskadrą 
na północnem morzu.

Opinione turyńska ośw iadcza, że pogłoska o 
zerwaniu układów co do sprzedaży kolei żelaz­
nych własnością państwa będących, nie ma ża­
dnej podstawy. Ukłądy te owszem są już pra­
wie ukończone i umowa ad hoc niebawem przed­
stawiona zostanie par lam entow i, wraz z innemi 
projektami co do kolei żelaznych.

W  Rumunii toczą się teraz ważne czynności 
wewnętrzne. Przez dzień jutrzejszy i dwa następ­
n e ,  lud ma wotować względem przyjęcia lub 
odrzucenia nowej ust: wy wyborczej daleko libe- 
ralniejszej od dawnej. Daje ona prawo głosowa­
nia na wybory każdemu Rumunowi pełnoletnie­
mu, umiejącemu czytać i pisać, płacącemu ro ­
cznie podatku 4 dukaty. Stu takich początko­
wych wyborców wybiera z pomiędzy siebie je­
dnego wyborcę drugiego stopnia, którzy dopiero 
głosują na deputowanego. Inteligencya daje pra­
wo do bycia bezpośrednio wyborcą drugiego 
stopnia, a takiemi wyborcami bezpośredniemi są : 
plebani, doktorowie wszelkich wydziałów, profe-
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so ró w  
w
o s t a tn i ,  jeżeli m a ją  ro c z n e j  pensy i o k o ło  1 0 0 0  
z fpo lsk . W e to w a n i  w z g lę d e m  przy jęc ia  lub 
o d rz u c e n ia  tej n o w e j  u s taw y ,  m a  się  z a p e w ­
n e  o d b y ć  ju ż  n a  je j  pods taw ie .  Monitor r u ­
m u ń s k i  z a p rzecza  w ie śc io m  ro z s z e rz o n y m  w n ie ­
k tó r y c h  d z ie n n ik a c h  n i e m i e c k i c h , ja k o b y  rząd  
r u m u ń s k i  w yda li ł  w ie lu  P o la k ó w  z g ra n i c  R u ­
m un i i .  P isze o n , że w ieśc i  te  są t e n d e n c y jn ie  
f a ł s z y w e ,  i że ż a d e n  P o lak  z R u m u n i i  w y d a lo ­
n y m  n ie  został.

Pocz ta  w s c h o d n io - in d y j s k a  przyw ioz ła  w ia d o ­
m o ś c i  z Chin z 9  kw ie tn ia .  G dy  p rzesz łe  tw ie r ­
dziły , że p o w s ta n ie  ch iń sk ie  od  k i lk u n a s tu  lat 
t r w a j ą c e  j e s t  już  na s c h y ł k u ,  t e  z n ó w  d o n o szą  
o  k lę sce ,  j a k ą  pon io s ły  w o jsk a  c e sa r sk ie  u d e ­
rz a j ą c e  n a  m ias to  K in g ta n g ;  lecz  d o d a ją ,  że 
w o jsk a  te  śc iąga ją  posi łk i  i c h c ą  ze w szys tk ich  
s t ro n  na  to  w a ż n e  s t a n o w is k o  p o w stańców ' p o ­
w tó r n i e  ude rzy ć .  —  Z p o w o d u  n ie sp o k o jn o śc i  
w y b u c h ły c h  w  ln d y a c h ,  rząd  ang ie lsk i  dla z w ię k ­
s z e n i a  ta m  sw y c h  w ojsk ,  z am ie rza  p rze s łać  
d r o g ą  p rzez  E g ip t  k ilka ich  o d d z ia łó w ,  i w tym  
c e lu  u m a w ia  s ię  z w ic e k ró le m  E g ip tu  i su ł ta n e m .

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków  ti. 21 maja. Dziś rano miasto nasze przerażone zo­

stało wieścią o dokonanem morderstwie. W czoraj wieczdr po 
godzinie lO tej, mężczyzna, którego nazwiska dokładnie n iew ie ­
rny, (podobno Hohendorf, czy H ogendorf, rodem z Bochni,) 
w przechodzie przez plac Szeroki, napadnięty został i pchnięty 
sztyletem w udo od przodu, gdy pierwsze uderzenie skierowane 
w piersi, zdołał laską sparować. Tak przynajmniej zdarzenie to 
słyszeliśmy opowiadane. Rana nie ma być śm iertelna i życiu 
rannego nie zagraża niebezpieczeństwo. Przyczyny tego zuchwa­
łego m orderczego zamachu niewiadome. W ładze tutejsze zajęły 
się energicznie śledzeniem jego sprawcy.

— Na ostatecznej rozprawie w tutejszym c. k. sądzie krajo-

Kurs papierów i pieniędzy.
Krakoip -1  ™aja 

Monety.
100 złr. sr. w. a. złr.
100 rub. bil. bank. złr.

„ „  sr. obr. na bil. rub.
„ talarów prus. złr.
1 duk. waż. a. lub hol,
1 półimperyał ważny 
1 napoleondor .
Papiery publ. procent. 

lOOwlist. za. gal. n. b. k.
<00 w list. zal. ga. s t.b .k .
<00 ob. ind. krak. z b. k.
<00 ob. po. na.au. z <854. 

prócz war. bież. kup.
< akc. ko. że. ga. bez k.

<00 w list. za. poi. z wart. 
bez kup. złp.

W iedeń  2 1 maja tel. 
5g Metaliki . . .  
g j  Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeńs.

,, „  kredyt.
Losy 5] z r. <860 . 
grebro ........................

płacą żądają
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<60 — <62 —
<09 — <11 —
<70 — <72 —

5 36 5 46
9 34 9 48
9 13 9 26

74 — 75 —
77»— 7 8 ) -
75 74 —

79] — 8 0 ] —
216] — 2 1 8 ] - -
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72 55
79 80

781 —

<92 40
95 75

<14 25

Londyn, 10 funt. sterb 
Dukat pojedynczy.

W iedeń W  maja . .

5g Metaliki na wal. z.
5 u Pożyczka naród. . 

Metaliki na m. k. . 
Obi. indemn. galic. 
Listy iastaw ne.

5S Banku nar. 6-letnie 
„ „ lOletnie
„ „  <2mies.
„ „  losowane

4§ galicyjskie z. n.
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
„ 1854 
„ I860  
„ 1864 

C om o-R enten . . 
kredytowe . 
tryest. na 4 ] § 
żegl. par. na Dun. 
ks. Esterhazego 
ks. Salm . .

z powodu, iż został uznany winnym wykroczenia §§ 300  i 305, 
za cztery artykuły w Nraeh 24 (dwaj, 'o ra z  79 zeszł. roku i w 
N. 8 b. r. Kroniki. Przeciw temu Wyrokowi, zgodnemu zupeł­
nie z wnioskiem c. k. P rokuratoryj, obżałowany założył natych- 
miast rekurs do sądu appelacyjnego.

W Krakauer Ztg. czytamy, iż we wsi Ochotnicy w obw. Kro­
ścienko, 3O z. m. pięciu górali napadło tam tejszego młynarza 
Józefa Ptaszka w jego własnein mieszkaniu; pobili oni domow 
ników, a samego młynarza ciężko zranili; lecz gdy syn jego, 
który się zdołał wymknąć ze młyna, począł krzyczeć o pomoc", 
rozbójnicy uciekli, zostawiwszy nawet siekierę.

— Obrót listów, efektów, dzienników i osób na pocztach au- 
stryackich w czwartym kwartale roku 1863 przedstawia podług 
urzędowego zestawienia następujące cyfry: Pocztą listową wy­
prawiono z wewnętrznego własnego terytoryum* pocztowego 
14 ,b08u6ł pojedynczo lraukowanych, 1,678,828 uiefrankowanych, 
1,7<8,652 rekomendowanych listów, <53,855 listów z próbkami 
towarów; 1045,733 przesyłek w opaskach krzyżowych i 6,082,427 
listów wolnych od opłaty po rto ry i; z terytoryum związku pocz­
towego 9<5,2<1 listów frankowanych, 247,689 uiefrankowanych, 
92,404 rekomendowanych, 28,145 z próbkami towarów, 219,349 
przesyłek w opaskach krzyżowych i 146,185 listów wolnych od 
opłaty portoryi. Dzienników przewieziono w ogóle 8,787,878 
sztuk. Pocztą wozową wyprawiono: z wewnętrznego własnego 
terytoryum pocztowego efekta, wartości 30/,502 ,955  złr.; ze 
związku pocztowego za granicą efekta wartości 5,674,565 złr.; 
do związku pocztowego za granicą efekta wartości 6,336,363 złr.; 
z terytoryum  związku pocztowego'efekta wartości 18,080,816 złr.; 
do terytoryum  związku pocztowego efekta wartości 23,986 950 złr. 
Podróżnych przewieziono pocztą 5 /,827 . Na własnem w ew nętrz- 
nem terytoryum pocztowem wynosiły przesyłki przekazowe (Nach- 
nahm -Sendungen) <,347,281 złr., a wypłaty w gotówce 583,947 
złr. wal. austr.

— Jednym z przemysłów najbysłrzej rozwijających się , jest 
tabrykaeya zapałek chemicznych. Kwitnie ona mianowicie w An­
glii, gdzie średnio na głowę dziennie zuiywa się 8 sztuk zapa­
łek. Fabryki tam są potężne. Jeden zakład Dixona zatrudnia 
przeszło 400 osób, a sam zapas drzewa przez niego posiadany 
wart jest blisko 300,000 franków. Co tydzień wyrabiaja tam 43 
miliony zapałek, to jest 2,236 milionów rocznie. Biorąc ogólną 
produkcyę Londynu wyrabia on rocznie przeszło 5 miliardów za­
pałek. Nigdzie jednak nie raa tak potężnych fabryk, jak w W ie­
dniu. Jeden zakład Pollaka i drugi Furchta w Czechach zuży­
wają 5,000 funtów fosforu i zajmują 6,000 robotników. Ponie­
waż z funta fosforu wyrabia się 100 tysięcy zapałek, dwie więc 
te fabryki przgotowują ogromną ilość 500 milionów zapałek. Co 
najważniejsza to ich taniość, Furcht bowiem sprzedaje tysiąc za­
pałek za 5 groszy polskich.

— Z wydawanego przez A. Mosera czasopisma poświęconego 
kapitałom i rentom , p. n. „Systematyczne wiadomości z dziedzi­
ny statystyki, ekonomii politycznej, giełdy, oraz prawodawstwa

arssauiuaao/ 
złr. I cent.

finansowego i kredytowego", okazuje się , że w przeciągu czasu 
od 1 stycznia 1 8 6 / r aż do /  października /8 6 3  r., a zatem 
przez 2^ lat, na giełdach europejskich i niektórych amerykań­
skich zaciągnięto nowych długów dla Z7 nowych krajów okrągło 
nie mniej jak dziewięć tysięcy milionów (9 bilionów) franków. 
Na czele tych krajów stoją Stany Zjednoczone północnej Ame­
ryki, których wojna domowa w ciągu tych 2J 1. pochłonęła 5 
bilion. (5000  m il), do których policzyć należy jeszcze 75 milion, 
ze strony Stanów południowych Po nich następują; Włochy 
/721 milionów; Austrya 3 8 2 \ m il.; Francya 340 mil.; Turcya 
350 mil.; średnie państwa niemieckie Z88 mil., po większej czę­
ści na koleje żelazne; Prusy 18 mil. na koleje; Szwajcarya 38 
milionów, na koleje; Indye W schodnie 75 milionów, i t .  d. Z o -  
gólnej sumy 9 bilionów obrócono na eele produkcyjne, zaledwie 
pół biliona (500 milionów), a to głównie na koleje żelazne; po­
zostałą część pochłonęły potrzeby państwa, zwłaszcza wojska i 
floty wojenne, środki do niszczenia dzieł pokoju i owoców
przemysłu.

—  Powszechne u nas panuje m niem anie, z powodu wielkiej 
uprawy bawełny w Ameryce, iż roślina ta należy wyłącznie do 
nowego świata, innym częściom została tylko przyswojoną i to 
niedostatecznie. Mniemanie to  zbijają najbardziej wiarogodne 
dane a przedewszystkiem ta okoliczność, iż wyroby bawełniane 
znane były starożytnym na wiele już wieków przed odkryciem 
Ameryki. Juz Egipcyanie znali bawełnę. Prawda, pokrowce na 
mumiach nie są tkane z bawełny, lecz przyczyną tego był zwy­
czaj religijny, przepisujący używanie tkanin lnianych na p rze­
ścieradła dla umarłych. Mimo to przecież w grobach egipskich 
znaleziono ziarnka bawełny i kawałki tkanin. Wiadomo także 
z wiarogodnych źródeł, iż była uprawianą w lndyach od bardzo 
dawna. Arabowie za czasów Mahometa me używali innej prawie 
odzieży jak z bawełny.

-  Dzień 20ty maja był cały pogodny, lecz przy wietrze p ó ł­
nocnym chociaż słabym dosyć chłodny, temperatura zniżyła się 
do ł2 ° 5 ,  najwyżej doszła do t9 ° 8 ; barom etr dosięgł o godzi­
nie 2giej po południu 3 3 / ‘"83, o 10tej wieczór 351“ *,75 o 6ej 
rano 2 /g o  opadł na 330“ *,62, o tymże samym czasie był stan 
term ometru f3 ° .0  R.

G OSPODARSTW O, PRZEM Y SŁ i HANDEL.
—• W  W ęg rzech  dośw iadczono skuteczności m ory- 

sońsk ich p igu łek  na zarazę bydła. Dotkniętem u ta ch o ­
robą bydlęciu zdaje się  6  pigułek Nr. 2* sproszkowa­
nych w ośródce z chleba , a następnie w godzinę kil­
ka garści otrąb z s o lą , poczem  w  kilka godzin na­
stępuje w idoczne polepszenie.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a
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5
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45!
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68 70 
80 20
72 70
73 40

101  -

86 80 
72 75

153 25 
92 — 
95 80 
95 90 
17 50 

130 40 
109 -  
86 50 
94 -  
31 25

68 80 
80 30 
72 80 
75 75

101 20

87 — 
73 25

155 75 
92 25 
96 — 
96 — 
18 — 

130 
110 

87 
95 
31

60

75

Losy ks. Palfy . .
„ ką. Klary . .
„  hr. St. Genois
„ miasta Budy .
„ ks. W indischgr.
„ hr. W aldstein .
„ hr. Keglevieh .
Akcye bank. i przem

B an k u  n a ró d , a u s tr .
Zakładu K redytow ego. 
Żeglugi par. ną Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan 

,, rządowej lr.-a .
,, galicyjskiej .
Kursa zagraniczne 

(3-miesięezne) 
Amster. <00 złh.
Augsb. 100 zł. nr.
Berlin 100 tal. „
Frankf. n.M. 109 
Hamb. <00 mark.
Lipsk <00 talar. 
Londyn <0 funt.
Paryż <00 frank.

•2 4
S 4.j

= 4 
2  5
W f .  

“ 6

płacą żądają płacą żądają

W a lu ty :
29 25 29 75 Cesars korony . 15 70 15 75
28 — 28 50 „ pół korony . — ----------

29 25 29 75 „ dukaty na wagę 5 45 Ą 5 46-Ą
28 50 29 — „ „  obrączk. 5 45 5 40
18 50 19 — Złoto al marco . . 5 43 5 44
19 50 20 — Napoleondory 9 17 9 <9
12 50 13 — Suwereny . . . . <6 — —  —

Fryderyki ....................... 9 65 9 70
78 i — 782 — I . u i d o r y ............................ 9 40 9 42
193 401195 50 Suwereny angielskie . 11 55 11 60
445 — 447 — lmperyały rosyjskie 9 40 9 42

1835 1837 Srebro ............................. 113 75,114 25
184 25 184 75 kupony . . . 

lal ary związkowe . .
114 — 114 25

217 50 218 - - 1 71 1 71
Pruskie bilety kas . 1 71 / 7< 5 '  “ i f

Lwów  19 maja . .
9 7  — 97 25 Dukat holenderski . . 5 39 5 44
96 50 96 70 „  austry&cki . . 5 40 5 45

— — Półimperyał rosyjski . 9 32 9 41
96 75 96 75 Rubel srebr. rosyjski . 1 78 1 81
86 — 86 — Talar pruski . 1 71 1 72

— — Listy gal. b. kup. w. a. 73 — 73 65
113 95 114 25 „ „ „ „ m. k. 

Obligi indemn. b. kup.
76 65 77 31

45 — 45 15 75 <7 73 72

płacą żądają

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

79 87 
216 83

80 58
218 67

W arszawa  1 7 maja. 
P-ółimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon „ 
Listy zast. III okr. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

83 48
52] 

13 85 jj 
2 4 ]

85 98 

13 88]

w arsz.-w iedeń. „
Akcye kolei żel.

warsz.-bydg. „ 86 - 86 50

W roclaw  19 maja 
Banknoty austryac. 
Polskie bilety bank.

„ Listy zastawąe 
Poznań. List. zast 4 ”

>> . » . » 8 
jb lig i kolei krak.-szl.

8 7 ] -
8 4 ,]

94] ~

88 —
8 5 r ]
78]

— ---

Paryż 19 maja 
Henta . . . . 66 85

Londyn 19 maja
ś o n s o l e .................. 9 0 ’

IN SE R A T Y .

KRYNICA.
W ielk i  d o m  g o ś c in n y  pod  

„ T rz e m a  R ó ż a m i"

Teofila Seiferta
w  K R Y N I C Y

n a  sp o s ó b  z a g ra n ic z n y  w  w sze lk ie  
w y g o d y  do  u ż y tk u  p rzy b y w a ją c y c h  

o só b  zao p a t rzo n y ,

z dniem 15ym maja r. b.
o tw a r ty m  zosta ł.  

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  Z a w ia d o w c a  
d o m u  w  Krynicy , lub  h a n d e l  po d  fir­
m ą  T. Seifert w  K rakow ie .  4 9 - 2 - 4)

Mieszkanie
w  k am ie n ic y  W g o  A l o j z e g o  
S  z w  a r c  a przy  ulicy G rodzkie j  
na p ie rw s z e m  p ię t rze  od  f ro n tu  
s k ł a d a ją c e  s i ę ;  z 9 pokoi, ku-
chni, 2 piwnic, strychu 
i spiżarni, j e s t  od św . J a n a  
b. r .  do  w y n a ję c ia .—  Bliższa w ia- 

44] d o m o ś ć  n a  l s z e m  p ię trze .  (5- 3)

N a k ł a d e m  i d r u k i e m  
Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza

w y s z ł a

B R O S Z U R A  PO D  T Y T U Ł E M :

(L> a
A K A D E M I I

K R A K O W S K I E J
zaprowadzoną) w  roku 1780

p rz e z

KOŁŁĄTAJA

R zecz historyczna, z  archiwalnych źródeł zebrana, 
i

na uczczenie 500 letniej rocznicy
Z A Ł O Ż E N IA  AKADEMII K R A K O W S K IE J

w y d a n a
przez prof. Karola Mecherzyńskiego.

K rak ó w  1 8 6 4  r.

Cena egzemplarza 5 0  cent. czyli złp. 2.

Nabyć można we wszystkich Księgarniach krajowych, oraz w tejie 
(48) drukarni. (4 )

KĄPIELE
L

ZIOŁO - PAROWE
i z czystej pary z zastó- 

sowaniem hydropatyi,
w  pałacu zwanym  Wielopolskich p rzy  ulicy 

Grodzkiej.

Ciągłe d o św ia d c z e n ia  p r z e k o n y ­
w ają,  iż te są  ś r o d k ie m  n a d e r  s k u ­
te c z n y m  i p r a w ie  n ie z a w o d n y m ,  m ia ­
n o w ic ie  w  c h o r o b a c h :  artrytycz- 
nych, reumatycznych , skrofułach, 
paraliżu, w chorobach skórnych, 
syfilitycznych, merkuryalnych, żół­
ciowych i tuątrobianych, macicz­
nych , w  tak  z w a n y c h  chorobach 
kołtunowych, hemorojdalnych, kata­
rach wewnętrznych i zwykłych, 
w kurczach, zatkaniach trzewiów 
brzusznych, osłabieniach ogólnych 
lub  miejscowych, i w ie lu  innych .

C o d z ien n ie  o tw a r te  o d  godz iny  
6 tej ra n o  do  7 m e j  w ieczór .

Bliższych in fo rm ac y j  udzie l ić  m o ­
że  : D y re k to r  kąp ie l i  Z io ło  - p a r o ­
w ych  [i;] (i_ 6)

Lucyan Wierusz Kowalski*
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OGÓLNY ZAKŁAD ZAOPATRZENIA.
(Allgemeine Versorgungsanstalt).

W ydane temi dniam i rachunki ogólnego zakładu zaopatrzenia, k tóre w biórach naszych (G raben, zabudowanie K asy Oszczędności) ró ­
w nież ja k  i w ajencyach po krajach koronnych bezpłatnie są do rozdania , okazuje się, iż fundusze zakładu procent przynoszące na dniu 31
grudnia 1863 znacznie (albowiem o 164,000 złr. w. a.) przewyższały

summę piętnastu milionów złr. w. a.
z której to kwoty summa 14,366,000 złr. z bezpieczeństwem  pupillarnem  hipotecznie ulokow aną była.

D yw idenda w niektórych klassach wedle dawniejszych statutów  w jedno  koło stowarzyszonych członków, z jednego roku  znacznie zw ięk­
szyła się i wynosi na  r. 1864 n. p.

d la osób stowarzyszonych w roku 1825 Klassa V. od wkładki 200 złr. m. k. rocznie 525 złr. c
„ 1828 „ V. _ _ ,, „ _ _ „ 525 _ ,

■ w. a.

1829
1831
1839
1841
1842

- £ ■  
” VI. ” 
„ VII. „ 
„ VII. „

297
154
273
134
149

v 33 „ 
n 26 „
„ 35 „ „ 46 „

itd. Oprócz tego do pozostałych 13 osób z r. 1863 rentę roczną 525 złr. w, a. od w kładki 200 złr. m. k. aż do ostatnich dni życia swego 
pobierających, przybyło ośm nowych, którym  również najw yższa renta 525 złr. aż do ostatnich dni życia zapew nioną została.

Co do now ych  w k ład ek  i  zadatków  w tym  względzie współudział publiczności bardzo się zwiększył, a pomimo bardzo n ieprzy ja­
znych okoliczności z końcem 1863 r. gotówką wniesione w kładki powiększyły się o 53,453 złr. 61 c., zadatki zaś o 7,598 złr. 97 c.; re ­
zultat ten zawdzięcza Z ak ład  szczególnemu zaufaniu w rzetelne i przy w spółudziale zastępców  w spóln ików  kierow ane postępowanie, również 
okolcznościom cyframi popartym , iż żaden podobny Zakład  w Europie obok podobnej pewności ubezpieczania kapitałów, tak  szczególnych rezul­
tatów, nie wykazał.

Świeże 'w kładki, zadatki na takowe, ja k  niem niej wpłaty zaległych w kładek, zawsze mogą byó w Z akładzie głównym w W iedniu, lub 
też u ajentów w krajach  koronnych uiszczane, gdzie także wszelkie Zakładu tyczące form ularze, statuta w językach  niem ieckim , węgierskim, 
włoskim, czeskim  i polskim  za cenę 10 cent. są do nabycia.

W  końcu uprasza się o nadsyłanie kwitów i kuponów bez stempla, gdyż Zakład wedle u- 
stawy z d. 13 grudnia 1862 r. bezpośrednio opłaca W. Skarbowi należytości stemplowe.

Wiedeń 15go kwietnia 1864.
(M_1} Administracya ogólnego Zakładu zaopatrzeń.

32] 1 - 2 )W KSIĘGARNI 
J U L I U S Z A  W I L D T A

W  KRAKOWIE
S ą  NASTĘPUJĄCE NOWOŚCI DO NABYCIA:

Łoziński, Z aklęty  dwór, 2 tom y, 3 złr. 60 c e n t.—  Romanowski, Poezye 
1 zjr ,—  Dziecię starego m iasta obrazek współczesny narysow any z natury 
przez B o le s ła w itf , 1 tal. 15 sgr. —  S z p ie g , obrazek współczesny przez 
B olesław itę, 1 tal. 15 s g r .—  Ż y c h lim k i, O braz machinacyi mocarstw 
ościennych przeciw Polsce od roku 1763 do roku 1773, 224 sg r ;— Histo- 
iy a  polska treściw ie zebrana dla młodzieży z 40tu rycinam i, 16 złp- —  
Brandow ski, Zbiór przykładów do tłom aczenia z łacińskiego na polskie 
i z polskiego na łaciński, 15 sgr. — M echerzyński, O reform ie Akademii 
K rakow skiej zaprowadzonej w roku  1780 przez K o ł ł ą t a j a ,  rzecz histo­
ryczna z archiw alnych źródeł zebrana i na uczczenie 500-letniej rocznicy 
w ydana, 50 cent.— Pogląd na wschodnią Europę i A zyą przez księdza 
Wojciecha z M edyki, 60 cent.— M aleszew ski, Dziecię Zmujdzi, 8 złp. — 
K o w alsk i, Pszczolnictwo ogrodowe i domowe, 2 złp. 15 g r .— S p i t ta l , 
O chowie ptactw a dom ow ego, 1 złr. —  H istorya polska ułożona przez 
pytania i odpowiedzi dla początkujących z 4m a ry c in am i, 60 cent. — 
Cegielski, praktyczna m echanika rolnicza, 1 złr. 80 cen t.— B iliń sk i,  
Z aanie o gospodarstw ie, 1 złr. 50 cent. — H a a s , P rak tyczny  gospo­
darz łąkowy, 1 złr. — Przew odnik w wycieczkach na B abią Górę do 
T a tr  i P ienin z m apą i widokiem, 1 złr. 25 c en t.— O brazki historyczne 
ułożone dla młodocianego wieku, 80 c e n t.—  Przygody i podróże po 
wszystkich częściach świata dla młodzieży z 2ma rycinam i, 1 złr. 50 c. —- 
Lubow ski, W ierzące dusze, jeden  tom 1 złr. 50 cen t.— G w iazdka czyli

K olenda na rok  1864, 3 złp. 10 gr. — K alendarz illustrow any dla Polek 
na rok 1864, 12 z łp .—  1. M ichelet, La rćgence, 5 frank. 50 c e n t .— 
R e n a n , Vie de Jósus, 1 ta l.—  G uizot, T rois generations, 3 f ra n k .— 
K o ck , Les enfants du boulevard, 3 f ra n k .—  D um as, L e  fila du foręat, 
2 frank. — F erry , Les revolutions du M exique, 3 frank. —

HANDEL BŁAWATNY 
STANISŁAWA ZAWADZKIEGO

w K r a k o w i e
Otrzymawszy świeże okrycia damskie wełniane i jedw abne, 

poleca sprzedaż takowych po cenach umiarkowanych; wszelkie 

zaś okrycia poprzednio sprowadzane, sprzedawane będą ze zn a ­

czną stratą; nadto Materye jedwabne, wełniane i bawełnia­

ne na suknie damskie, sprzedaje po cenach zn ilonych , wszelkie 

kolorowe ze stratą; tudzież utrzymuje znaczny  wybór koł* 
der wełnianych i wodę kolońską Maryi Klementyny 

Martin. t36i

ZUPEŁNA U  YSPRZEDAZ

w połowie cen fabrycznych
Fortepiana zaś po znacznie zniżonych cenach, to jest po takich, po jakich dotąd

nigdy sprzedawanemi na naszym placu nie były.
Inne zaś przedmioty jak Meble drewniane, żelazne wyroby z cynku, blachy, żelaza, 

lustra, ramy, żerandole, materace i t .d . po zadziwiająco niskich cenach.
Wchodzę w e wszelkie umowy.

‘ Kazimierz Henisz.
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LECZENIE

chronicznej podagry
przez oczyszczenie ciała od merkuryuszu, także i wyleczenie reumatyzmu.

Podpisany cierpiał przez lat 12 na podagrę. 12to  tygodniowa kuracya jodow a, dwuletnie używanie kąpieli budzień- 
skich, wody w  Grafenbergu, dietetyczne i rozmaite inne kuracye nie wywołały pożądanego skutku, przeciwnie choroba 
która przez 7 lat tylko w  obydwóch goleniach się m ieściła, rozszerzyła się w  końcu w  ramiona i nogi od kolan aż do 
palców u nóg, połączone z okropnemi bólami w  kościach i stawach, — również uformowały się kilka narości kościowych, 
i podobnych innych.

Znalazłszy w  pomienionej tu kuracyi zupełne wyzdrowienie, mam sobie za obowiązek cierpiącej ludzkości pad ać  
sposobność, by ciało z merkuryuszu i innych szkodliwych części oczyścić, wyżej wspomnionych narości pozbawić i w kil­
ku tygodniach porzuciwszy kule na zdrowych nogach stanąć; jakkolwiek i wolne pilnowanie do celu prowadzi; jednak 
trzymający się ściśle podług przepisanej metody prędzej zdąży do tego, przyczem ani się nie zażywa, ani też żadnej dye- 
ty nie zachow uje; w  tenże sposób leczy się także fluksye w głowie, uszach, ustach lub innych częściach ciała się znaj­
dujące; przeciwnie gdzie choroba wymieniona przeszła w cierpienie nerwowe, radykalne wyleczenie jest niemożebnem, 
jednak uśmierza chorobę na kilka miesięcy i sprawia ulgę większą jak wszelkie kąpiele i kuracye.

Istnieje właściwy ból głowy, attakujący tylko jedne połowę tejże, z którego to powodu jednostronnym bólem gło­
wy się zowie; ból ten do rozpaczy prowadzący również wyleczonym zostaje.

Dzieło dotyczące wspomnionej kuracyi ściśle zebrane w  niemieckim lub francuskim języku za niefrankowaną prze­
syłką 1 0  złr. w. a. w  tenże sposób odesłanem będzie.

Karol Tollhonni
(56-1-6) we własnym domu pod L. 4 59  w Szt. Endre w pobliżu Budy na Węgrach.

Najnowsze
wielkie losowanie pieniężne

3oh milionów 650,000 Marków,
w k tó rem  tylko wygrane będą  w yciągn ięte  za zezw oleniem  i gw aran cy ą  

R ządu  P aństw a.

M iędzy 17 ,9 0 0 0  trafnem i znajduja  s ię  g łów ne  tra fne  po  m arkdw  250 ,0 0 0 , 150 ,000 , 
1 0 0 ,000 , 5 0 ,0 0 0 , dw a po 2 5 ,0 0 0 , dwa po  2 0 ,000 , dw a po  1 5 ,0 0 0 , dwa po  12 ,500 , 
dw a po  1 0 ,0 0 0 , jed en  na 7 ,500 , p ięć  po  5 ,0 0 0 , s iedm  po  3 ,750 , 85  po  2 ,5 0 0 , 5 po 
1 ,2 5 0 , 105 po  1 ,0 0 0 , 5 po  750, 130  po  5 0 0 , 2 45  po  2 5 0 , 11 ,000  po  117 *  &.

O ryginalny los kosztu je  
P ó j lo su
Dwie czw arte  części . . . .
C ztery ósm e części . . . .

C iągn ien ie  zaczyna się  9 czerw ca.

7 zJr. —  c. w . a.
3 „ 30 „ „
3 „  50  ,. „
3 „  50  „  „

Moje godJo hand low e znane  d o s ta tecz n ie , z pow odu  wielu i Ozęstyoh U mnie 
najw iększych  trafnych w ypłacanych , zo sta je  n iezm ienne  i u trw alone  :

„Boskie błogosławieństwo u Cohna!“
Z am iejscow e zam ów ienia z załączen iem  w sze lk iego  rodza ju  pieniędzy papie­

row ych lub marek liatow yoh usku teczn iam  sam  do najdalszych  okolic  
•p leszn ie i ^  dyskrecyą; a lis ty  ciągnien ia  i pieniądze w ygrane
przesy łam  zaraz p o  c iąg n ien iu .

Laz. Sams. Cohn.
[53] B ankier w  H am burgu. (1 -5 )

(43) SKŁAD (4-9)

igieł do szycia fabryki W. Hagera
w W iedniu Lichtensteg N. 4. 

p o l e c a :

Igły do szycia maszynowego 
wszelkich systemów.

—  prawdziwe angielskie.
— z niebieskiemi i złotemi 

u szk a m i.
— z elipsowemi albo owal- 

nemi uszkami.
Mourning-email i Steel-Pins. 
Szydełka i do kanwy iglice. 
Szpilki do szalów.

głów-Szpilki ze szklannemi 
kami.

Szpilki karlsbadzkie.
—  podwójne.

Druty do pończóch.
Naparstki.
Haftki.
Przybory szwackie i stósowne do 

tego przedmioty.
Ceny fabryczne.

Obstalunki odbierać można za złożeniem należytości na poczcie 
(gegen Postnachnahme).

Tanie i dobre zegarki pod gwarancyą
w  obfitym i o d  lat 5 0  już istniejącym  składzie

F. B B U T H  A N  N & S Y N
w W ied n iu , S tad t, K arntnerstrasse 5 5  naprzeciw now ego dom u Opery, 

przy kupowaniu jako też przy w szystkich reparacyach do 
Roku jednego gwarancya

S reb rn e  cylindry  o 4 c h  ka ­
m ien iach  . . o d  13  —  16 złr.

„  u 0 4cb  i 8m iu
kam ien iach  z z ło tem i 
b rzegam i . . . od  16 —  20  „

Złote zegarki
Z ło te  dam sk ie  cylindry  o 4ch

i 8m iu kam ien iach  od  36  —  50  „
„  z podw ójnem i kopertam i

o 4 ch  i 8m iu kam ień, od  55 —  85  „  
Z ło te  cy lindry  o 4ch  i 8m iu

k am ień ............................... od 36  —  50  „
O bstalunki za p rzesłan iem  zaliczki i z łożeniem

S reb rn e  ank ro w e  o 1 3 tu i
15 tu  kam ieniach od 22  —  30 ,

Z ło te  ank row e z pod w ó jn e­
m i ko p ertam i o 13  i 15 
kam ien iach  . od  26  —  36 ,

z Nr. 3  złota
„  ank row e o 13  i...J5  ka ­

m ień ...............................  od  4 6  —  80  ,
„  z podw ójnem i kopertam i 70  —  1 0 0 ,

O pakow anie 40  cent.

re sz tu jące j na leży tości na p oczc ie  u sk u te ­
cznione będą. (51)

W ielki skład pendułowych zegarów
w łasnej fabryki, k tó ry ch  ceny  i w zory  na żądanie  g ra tis  p rze s ia ć  nie om ieszkam .

(55) (1-3)C. k. wyłącznie uprzywilejowany

APARAT KOMINOWY
wypróbowany

przez W ysokie c. k. Ministeryum W ojny.
Aparat do stłumienia iskier (patentowy na główki kominowe), dla zapo­

bieżenia wybuchu iskier i sadzy w Lokomobilach, okrętach parowych, 
jako też w kominach murowanych i parowych każdego gatunku. 

Metalowe nagłówki kominowe, ułatwiające przeciąg powietrza i chro­
niące od dymu w kuchniach i mieszkaniach.
Aparat do stłumienia iskier:
dla kominów w Lokomobilach w średnicy od 6”| 7'’|8 ”|9'’|10”| i l ”|12”

Złr. W . A. 30 |42 |48 |63 | 7 0 1 77 | 96 
metalowe nagłówki kominowe dla rosyjskich kominów 16 Złr. W . A. 

n n » dla zamykanych „ 2 2 —30 „ „
Jakób Munk,

w łaśc ic ie l przyw ileju w  W iedn iu , L an d s tra ise , R ad e tzk y strasse  N. 6.

a
o ' 

O

Nakładem Ign. Lipczyńskiego i S. Samelsona. W  drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza.


